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Od Administracyi „Czasu."
_ _  Wszystkim prenumeratorom, nie­

mniej osobom zgłaszającym się o Numera 
Czasu, w których opisane są uroczystości 
jesarskie w Krakowie, donosimy, ś e  s ą  
l-o n a b y c i a  tylko Nra z 1, 4, 5 wrze­
n ia , Nra zaś z 3  i 3  września mimo 
podwójnego nakładu s ą  z u p e ł n i e  w y ­
c z e r p a n e .

Podróż Najjaśniejszego Pana.

Program przyjęcia N. Pana we Lwowie ułożony 
przez prezydyum Namiestnictwa i prezydyum Magi­
stratu :

Sobota d. 11 września.
N. Pan przybędzie do Lwowa o godzinie 9 rano. 

Wjazd Monarchy na dworzec kolejowy zwiasto­
wać będzie 101 salw działowych z cytadeli a je­
dnocześnie uderzą dzwony ze wszystkich wiaż ko­
ścielnych i dzwonić będą aż do przybycia N. Pana 
do czasowej Jego rezydencvi Na dworcu oczeki­
wać będą Monarchę: br. Namiestnik, wiceprezy­
dent namiestnictwa, jenerał komenderujący, mar­
szałek krajowy, prezydent miasta i dyrektor po- 
licyi. Marszałek krajowy otoczony Wydziałem kra­
jowym, deputacyami reprezentacyj powiatowych i 
mieiskicb, powita N. Pana w stolicy kraju, poczem 
N. Pan uda się do Swojej rezydencyi, poprzedzony 
przez prezydenta m. Lwowa. (Wstęp na peron dla 
członków deputacyj tylko za ukazaniem biletu). 
U tryumfalnej bramy w ulicy Gródeckiej, prezy­
dent miasta na czele Rady miejskiej wręczy N. 
Panu po krótkiej przemowie klucze miasta. Orszak 
ruszy przez ulicę Gródecka, Zygmuntowską, Mi­
ckiewicza, Jagiellońską, Karola Ludwika, przez 
plac Maryacki, Hak'cki, Bernardyński i ulicę Czar­
nieckiego do gmachu namiestnictwa, gdzie N. Pan 
zamieszka. Po obu stronach całej drogi utworzą 
szpaler korporacye duchowne, stowarzyszenia, za­
kłady dobroczynne, parafie z kościelnemi chorą­
gwiami, uczniowie szkół średnich i Indowych a to 
w następującym porządku, poczynając od ulicy 
Gródeckiej ku miastu.

a) W ulicy G r ó d e c k i e j  (po prawej stronie): 
Towarzystwo strzeleckie, od realności nod 1. 79, 
na przestrzeni 25 metrów; parafia św. Maryi Ma­
gdaleny i kapelania śgo Łazarza z bractwem, 25 
metr.; Stowarzyszenie Skała 50 metr. od rogu 
ulicy Sapiehy do magazynu wojskowego; Stowa­
rzyszenie rękodzielników izraelickich Jad Ohem- 
sim, 25 metr. wzdłuż magazynu wojskowego, Sto­
warzyszenie rękodzielników Gwiazda, 125 metrów 
poniżej magazynu wojskowego aż do realności pod 
1. 71; Towarzystwo drukarzy Ognisko, 2,0̂  metrów 
do realności 1. 69; Stowarzyszenie izraelickie Mach- 
tike Ha da*, 10 metrów wzdłuż realności 69; To­
warzystwo izraelickie Gnleid, i szkoła prywatna 
izraelicka Bibeł, 20 metrów do połowy realności 
1. 67; korporacya szewców, 50 metrów do realno­
ści 1. 63; korporacya krawców, 50 metrów do re­
alności 1. 57; dla publiczności rezerwowanych 620 
metrów aż do końca realności 1. 27; bractwo św. 
Trójcy z Kulikowa przed ulicą Zamkniętą do po­
łowy realności 1. 25; Z a k ł a d  św. Łazarza mężczyzn 
i kobiet, 10 metrów do połowy realności 1. 25, do 
skrętu w ulicę Zygmuntowską.

(Po lewej stronie): Urzędnicy wszelkich kate 
goryj, kfórzy nie staną przed rezydencyą Monar­
szą, 110 metrów od realności 1. 60 do realności 
pod 1. 50. Szkoła Maryi Magdaleny męska i żeń­
ska 50 metrów do połowy bocznej drogi przed 
realnością 1. 48. Szkoła wyznaniowa izraelicka 
pierwsza i druga, 150 m. do końca realności pod

Część literacko-artystyczna*

1. 40. Korporacya szynkarzy, 25 metrów do real­
ności pod 1. 38. Korporacye bednarzy, fiakrów,, 
siodlarzy i rymarzy, ślusarzy, blacharzy, introliga­
torów, murarzy i cieśli, lakierników, stolarzy,^ ko­
wali, stelmachów, piekarzy, cukierników, kominia­
rzy i rzeżników na przestrzeni 125 metrów od 
realności 1. 38 do połowy realności 1. 28. Dla pu 
bliczności rezerwowanych 450 metrów do koszar 
Ferdynanda pod 1. 6. Szkoła ludowa św. Marcina 
męska i żeńska 150 metrów wzdłuż koszar Fer­
dynanda do końca realności pod 1. 4. Parafia św. 
Anny i gr. kat. z Hołoska od realności pod 1. 4 
•w luku aż do wejścia w ulicę Zygmuntowską do 
rogu realności pod 1. 8 w ulicy Zygmuntowskiej.

b) W ulicy Z y g m u n t o w s k i e j  (po prawej 
stronie): Szkoła żeńska św. Anny na przestrzeni 
100 metrów, do końca realności pod 1. 9; szkoła 
męska im. Czackiego, 80 metrów, do .połowy 
realności pod 1. 5; miejski zakład sierót i ochron­
ki I, II, Ul i IV dzielnicy, 110 metrów do końca 
ulicy Zygmuntowskiej; parafia obrz. gr. u św. 
Jerzego od rogu ulicy Zygmuntowskiej w łuku 
przez całą szerokość ulicy Mickiewicza ku ogro­
dowi miejskiemu.

(Po lewej stronie): Szkoła męska św. Anny na 
przestrzeni 100 metrów; szkoła żeńska im. Cza­
ckiego, 100 metrów; arcybiskupi’ seminarynm 
łacińskie, 100 metrów, aż do końca ulicy Zygmun- 
towskięj*

c) W ulicy M i c k i e w i c z a  (po prawej 'stro­
nie) : Dla publiczności rezerwowanych 330 metrów 
wzdłuż ogrodu miejskiego aż do ulicy -Jagielloń- 
skiej.

Po lewej stronie: Szkoła ludowa Piramowicza 
60 metrów przed pałacem hr. Gołuchowskich; 
szkoła wydziałowa żeńska 200 metrów, aż do po­
łowy realności 1. 6; Szkoła pp. Benedyktynek ła­
cińskich, 30 metrów do połowy realności 1. 4; u- 
rzędnicy wszelkich kategoryj, , którzy nie staną 
przed gmachem c. k. Namiestnictwa, 50 metrów 
do końca realności pod 1. 2 ; parafie obrz. łać. 
św. Marcina i obrz. gr. Piętnie, 50 metrów przed 
studnia do rogu ulicy Jagiellońskiej.

d) W ulicy J a g i e l l o ń s k e j  (po prawej stro­
nie): Szkoła pp. Benedyktynek ormiańskich, _ 75 
metrów do połowy realności pod L. 15; Semina- 
ryum nauczycielskie żeńskie, 125 metrów do koń­
ca realności l  9 (kasa oszczędności); Gimnazynm 
Franciszka Józefa, 100 metrów aż do ulicy Ka­
rola Ludwika.

(Po lewej stronie): Bractwo kościoła św. Jana, 
10 metrów przed realnością 1. 26. Dla publiczno­
ści rezerwowanych 110 metrów do końca realności 
1. 16; ruska szkoła ćwiczeń, do rogu realności 1 
10; szkoła realna aż do ulicy Karola^Ludwika; 
parafia obrz. łae. św. Maryi Śnieżnej i obrz. gr. 
św. Mikołaja do rogu realności 1. 2 w ulicę Ka­
rola Ludwika.

e) W ulicy K a r o l a  L u d w i k a  (po prawej 
stronie): Gimnazyum akademickie do połowy real­
ności 1. 13; gimnazynm n  aż do wejścia w ulicę 
Kopernika.

Po lewej stronie: Instytucye publiczne, zakłady 
i stowarzyszenia, które dotychczas udziału w szpa­
lerze nie zgłosiły ewentualnie zaś publiczność na 
przestrzeni 250 metrów wzdłuż wałów hetmań­
skich aż do placu Maryackiego.

f) Na placu M a r y a c k i m  po prawej stronie: 
Gimnazyum IV od rogu realności 1, 2 przy ulięy 
Kopernika aż do końca realności pod 1.̂  3 przy 
placn Maryackim; szkoła żeńska im. Elżbiety, po 
pod hotel Żorża; parafia obrz. rłac. św. Mikołaja 
od rogu hotelu Żorża, lukiem, ku Bankowi hipo 
tecznemu.

Po lewej stronie: Parafia arcbikatedralna obrz. 
łac. i zakon 00 . Jezuitów naprzeciw ulicy Ko­
pernika. Seminaryum nauczycielskie męskie z pol­
ską szkołą ćwiczeń przed studnią, aż do wejścia 
na plac Halicki.

g) Na placu H a l i c k i m  po prawej stronie: 
Szkoła męska im. Elżbiety, do połowy realności 
1 13- parafia katedralna ormiańska i z cerkwi 
Wołoskiej aż do studni; szkoła gospodarstwa la- 
sowego do rogu realności Towarzystwa spółki

““ wij stronie: Szkoła ludowa imienia Ko­
narskiego do połowy realności 1. 2; szkoła ewan- 
gielicka do końca realności 1. o ; zakład głucln- 
niomych przed trybuną aż do realności 1. 7; szkoła 
0 0  Dominikanów aż do realności I. 1 przy placu
Bernardyńskim. V

h) Na nlacn B e r n a r d y ń s k i m  po prawej 
stronie: Towarzystwo pszczelnicze i sądowniczo - 
ogrodnicze do połowy realności 1. 9: Towarzy­
stwo weteranów aż do nlicy Czarnieckiego.

Po lewej stronie: Zakony 00. Bernardynów i 
00 . Dominikanów aż do rogu realności 1. 3; 
szkoła św. Antoniego męska i żeńska aż do ulicy 
Czarnieckiego.

i) W ul;cy C z a r n i e c k i e g o  prócz parafii ob. 
łac. św. Antoniego i gr. kat. Piotra i Pawła wzdłuż 
placu cłowego, po prawej stronie, tudzież zakonu 
0 0 . Franciszkanów, Karmelitów^ i Bazylianów, da­
lej kompanii honorowej ustawionej przed rezy­
dencyą Monarsza frontem ku wałom gubernat’r- 
skim', powitają N. Pana bezpośrednio przed wjaz­
dem do gmachu Namiestnictwa dostojnicy dworu, 
duchowieństwo metropolitalne, naczelnicy władz 
krajowych, cywilnych i wojskowych, korpus ofi­
cerski, senat akadem’eki z kolegium profesorów, 
senat politechniki z kolegium profesorów^ Izba 
adwokatów i notaryuszów, Izba handlowa i prze- 
łożeństwo zboru izraelickjego.

Co do zamknięcia nlic i uregulowania rnenn 
powozów obowiązuje obwieszczenie c. k. Dyrek-
cyi policyi. .
" O godzinie 11 przed południem nastąpi przyję­

cie u Naij. Pana według programu ogłoszonego
w Gaz. Lwow. . _

O godz. 3 po południu zwiedzi Najj. Pan za­
kłady wojskowe.

O godz. 6 obiad.
Wieczór oświetlenie miasta i pochód z pocho­

dniami. „
Pochód podzielony będzie na trzy grupy : Pier­

wsza grupa zbiera się w rynku, przechodzi ulicą 
Halicką, Sobieskiego i staje przed rezydencyą 
Monarsza. Druga grupa zbierze się na placu Ha­
lickim i Maryackim, wchodzi w ulicę Czarnieckie­
go i staje obok wojskowej pikiety ogniowej 
przed namiestnictwem. Trzecia ąenna zbierze się 
na placu Strzeleckim, przechodzi ulicę Podwale, 
w nlicę Czarnieckiego i staje przed Namiestni­
ctwem obok nowego zabudowania.

O godz. 7 V, nastspi odśpiewanie kantaty przez 
wzmocniony cbór męski gal tow. muzycznego, 
poczem rozejdzie się pochód w kierunku strzelnicy 
miejskiej i do miejskiego dworca budowniczego 
na Zielonem.

Następnie objeżdżać będzie Najj. Pan oświetlo­
ne ulice miasta w następującym porządku: ulicę 
Ruska, Rynek, stronę południową i zachodnią, 
ulicę Trybunalską. Teatralną. Skarbkowską, ulać 
Gołuchowskich, ulicę Karola Ludwika, Jagielloń­
ską, Mickiewicza, Słowackiego, Majera, Jcgielloń- 
ska, Karola Ludwika, Sykstuską, Ossolińskich, 
Kopernika, plac Maryacki. Halicki, ulicę Halicką 
na prawo, ulice Pańską i Czarnieckiego.^

Koniec o godzinie 9V3.
Niedziela, 12 września.

O godz. 7 rano cicha msza w kościele archika- 
tedralnym łacińskim (wjazd ulicą Sobieskiego, pla 
cem Maryackim i ulicą Teatralna).

O godzinie 8 wycieczka do Drohowyża z kate­
dry ulicą Teatralną, placem św. Ducha, ulicą Ja­
giellońską itd. jak wjazd do Lwowa.^

Powrót do Lwowa o godz. 1 min. 45 z po­
łudnia pierwotną drogą wjazdową.

O godz. 6 ob'ad.
O godz. 8 wieczór bal w ratuszu (wjazd włą­

cznie dla powozów dworskich ulicą Ruską w Ry­
nek; powrót tą samą drogą).

Poniedziałek, 13 września. 
Najjaśniejszy Pan zwiedzi o godzinie 7 rano:
1) Cerkiew metropolitalną św. Jerzego (wjazd 

ulicą Czarnieckiego, placem Bernardyńskim, Hali­
ckim, Majerowską, ulicą Karola Ludwika, Jagie- 
lońską i Mickiewicza).

2) Gmach politechniki (ulicą Lipową i L. Sa­
piehy).

3) Koszary Ferdynanda wraz z s*kołą kadetów 
(nanowrót Gródecką i ulicą L. Sapiehy).

4) Zakłtd materyałów treuowych (Gródecką, 
Janowską).

5) Synagogę ^Janowską. Gródecką. Kaźmierzow- 
ską, placem Gołuchowskich, poniżćj teatru, pla­
cem Krakowskim i Żółkiewska ulicą).

Powrót do rezydencyi ulicą Żółkiewską, placem 
Krakowskim, ulicą Krakowską, rynkiem strong 
zachodnią, ulicą Halicką, placem Halickim i Ber­
nardyńskim, ulicą Czarnieckiego. O godzinie lOćj 
udzielać będzie N. Pan posłuchania. O godz. 3ćj 
po południu nastąpi zwiedzanie publicznych zakła­
dów i instytucyi w następującym porządku

1) Gmach sejmowy (ulicą Czarnieckiego itd. Ja- 
gielońską, Majerowską i Słowackiego).

2) Dom inwalidów (ulicą Słowackiego, Miekie 
wicza, Krasickich, Gródecką, Janowską, Klepa 
rowską).

3) Instytut imienia Ossolińskich (Kleparowską, 
Janowską, Gródecką, Krasickich, Mickiewicza, 
Słowackiego i Ossolińskich).

4) Szkołę leśną (ulicą Ossolińskich, Chorążczy- 
zną, ulicą Akademicką, placem Akademickim i 
ulicą św. Mikołaj a \

5) Szkołę Elżbiety (ulicą św. Mikołaja, Stryjską 
i Zieloną).

Powrót do rezydencyi (ulicą Zieloną, Pańską i 
Czarnieckiego).

O godzinie 6ój obiad.
O godzinie 8ćj wieczorem galowe przedstawie­

nie w teatrze. Wyjazd ulicą Czarnieckiego, pla­
cem Bernardyńskim. Halickim i Maryackim, w n- 
licę Teatralną, w pierwszą bramę wychodzącą na 
tę ulicę. Powrót tą sama drogą.

Wtorek 14 września.
O godzinie 8ój rano zwiedzanie zakładów pu­

blicznych
Program dotąd niewiadomy.
O godzinie lćj min. 30 dalsze zwiedzanie pu 

blicznych zakładów i instytucyj w następującym 
porządku:

1) Szpital garnizonowy (ulicą Czarnieckiego i 
i Łyczakowską).

2) Gimnazynm Franciszka Józefa (ulicą Łycza­
kowską , Czarnieckiego, Pańską, Kamienną, Ha­
licką).

3) Miejskie muzeum przemysłowe (ulicą i placem 
Halickim, rynkiem, przed główną bramę).

4) Katedrę ormiańską (rynek, strona południo­
wa i zachodnia, ulica Krakowska i Ormiańska).

5) Muzeum hr. Dzieduszyckiego rul>cą Ormiań­
ską, Grodzickich i rynkiem, stroną północną, uli­
cą trybunalską i teatralną).

6) Dom narodny (ulicą teatralna).
7) Gimnazyum luskie, (ulica teatralna).
8) Mieiską strzelnicę (ulicą teatralną napowrót, 

placem kapitulnym, rynkiem stroną południową, 
ulicą Ruską, Czarnieckiego, Kurkową''.

9 ' Wycieczka na górę zamkową (ulicą Czar­
nieckiego, Karkową, Teatyńską, przez bramę 
tryumfalną na około góry zamkowćj. Powrót do 
sezydencyi nową drogą na zamku, Teatyńską i 
Czarnieckiego).

O godz. 6ćj obiad.
O godzinie 8ój bal w kasynie mieszczańskiem.

(Wjazd ulicą Czarnieckiego, Pańską, Kamienną, 
Fredry, Akademicką. Powrót tą samą drogą). 

Środa 15 września.
O godzinie 7ćj rano odjazd N. Pana do Czer-

niowiec. , , . .
W czasie odjazdu zbiorą się na dworcu kolejo­

wym wszystkie władze cywilne, wojskowe i re- 
prezentacye. celem uroczystego pożegnania N, Pana,

Możliwe zmiany w niniejszym programie poda­
ne będą w właściwym czasie do wiadomości pu- 
blicznćj.

Gazeta Lwowska taki daje opis pałacu kryso- 
wickiego *

Pałac krysowicki nie jest to ani jeden z tych 
zamków dumnych i obronnych, z których^ pozo­
stały nam dziś prawie tylko same ruiny, ani jedna 
z tych nysznyrh rezydencyj, które polscy panowie 
wznowili w XVHI wieku, naśladując markizów 
francuskich, współzawodnicząc z zbvtkiem Wer­
salu. Krysowice nie mają takich tradycyj zbytku 
i świetności jak Białystok, Talczyn, Puławy — a 
co najwięcej w nich uderza, nie msją tej wy­
bitnej cechy XVHI wieku, jaką po większej części 
zachowały u nas dotąd wielkopańskie rezydeneye. 
Charakterystyka owych czasów, kiedy to roccoco 
tak wszechwładnie panowało w wyższych sferach 
polskich, kiedy słynny Le Notre zakładały u nas 
strzyżone ogrody, a Watteau był wyobrazicielem 
ideału w naturze, sztuce i — toalecie, charakte­
rystyka tych czasów nie wycisnęła się na pałacu 
krysowickim. Przeciwnie powiedziałbym, że jest 
w nich coś z znacznie starszych, lepszych i po­
ważniejszych znamion ziemiańskiej rezydencyi, że 
ta dawna posiadłość Mniszków zachowała typową 
fizyonomię szlacheckich dworów staropolskich, do­
statnich, nawet bogatych, ale nie uderzających 
modną świetnością. W czasach, kiedy podróżnik 
włoski mówił o Polsce, że tam są case di legno 
ma danaro assai pałac krysowicki hył prawdziwie 
wielką-pańską rezydencyą, godną kasztelanów i 
senatorów, a i do dziś przechował tą cechę. Cast 
di leyno, w którychby mieszkali jeszcze ludzie 
posiadający danaro assai, podobno bezpowrotnie 
zginęły; pałacyków dziś pięknych dużo, mniej 
podobno pieniędzy.

Pałac krysowicki murowany silnie i uczciwie, 
jak budowano dawniej, jednopiętrowy, bardzo 
obszerny i rozmiarami swemi okazały, cały oto­
czony jest pysznym i rozkosznym parkiem o 
ślicznych perspektywach, sięgających wdał, zam­
kniętych tylko polami i horyzontem. Kiedy się 
dojeżdża do tej rezydencyi , umajonej zielenią, 
cichej, poważnej i pełnej sielskiego uroku i widzi 
się ją na tle najpiękniejszej pogody, uezuwą się 
tęsknotę do wiejskiego życia chciałoby się zostać 
dłużej w tem ustroniu, gdzie tyle odwiecznych 
drzew szumi, gdzie tyle zieleni i tyle cienia i 
gdzie zapewne cały chór słowików daje w czerwcu 
serenady L

Najj. Pan zamieszkał pierwsze piętro^ pałacu. 
Do apartamentów monarszych wchodzi się przez 
dużą salę, z której prowadzi dwoje drzwi na lewo 
i na prawo. U wchodu na lewo duże stare zwier­
ciadło ; ściany ozdobione bardzo staremi i cen- 
nemi sztychami. Kilka cennych biustów bardzo 
dobrego dłuta, między niemi jeden Marchesiniego, 
zwracają uwagę gościa zaraz w pierwszej chwili. 
Druga sala na prawo służy obecnie za salę ja­
dalną. Na dużym stola ustawionym w podkowę 
przepyszna zastawa z bronzn, nader misternie cy­
zelowana, w stylu przejściowym, kiedy to smak 
zaczynał porzucać przesadę i manieryzm i po t. z. 
rocaille powoli poczynał się zwracać do lepszych 
form estetycznych. Z zastawy tej zwróciły naszą 
uwagę przedewszystkiem olbrzymie kandelabry 
w stylu Ludwika XVI, których rysunek i odlew 
godny jest Clodiona. Zastawa ta jest własnością 
dworską.

WSPOMNIENIA Z WYGNANIA
Józefa Tańskiego.

W ojna K rym ska.
(Przekład z dziennika Figaro).

(Ci*g dalszy).

Jenerał Canrobert okazywał mi równe względy 
jak marszałek Saint-Arnaud. Pozwolił on, aby 
się do mego korpusu gidów zaciągali młodzi żoł­
nierze z armii rosyjskiej, Polacy, którzy się sta­
wili u naszych przednich straży. Mogłem ich wsa­
dzić na konie, jakich dostarczali Tatarzy, lecz 
trzeba ich było ubrać, gdyż przybywali |w gru­
bych szynelach rosyjskich, które pilno im było 
zrzucić. Udawałem się od czasu do czasu do księ­
cia Napoleona z prośbą, aby mi pozwolił korzy­
stać z mundurów żołnierzy poległych w przeko­
pach. Warsztat krawiecki zaimprowizowany w mo­
im obozie, zamieniał je w mundury lekkiej ka- 
waleryi o barwach narodowych polskich.

W takich razach książę niezaniedbywał nigdy 
■wypytywać mnie o nowiny, a często sam mi je 
opowiadał i to bardzo zajmujące. Miał on kore­
spondenta w Rumunii, wybornie obznajmionego 
z przebiegiem spraw. Pewnego razu pokazując mi 
list, który otrzymał z Bukaresztu, rzekł:

•— Zanim dwa tygodnie upłynie, będziemy mieli 
na karku całą armię dunajską. Car wydał rozkaz, 
aby zdążała pospiesznemi marszami do Krymu i 
będziemy musieli wytrzymać oblężenie na tej 
wyschłej kotlinie bez innego wyjścia jak morze.

■— My już jesteśmy oblężeni — rzekłem— lecz 
armia dunajska długą musi odbyć drogę, zanim 
ńss dosięgnie. Nie może ona przynajmniej — do­

dałem pełen otuchy — nadciągnąć w wielkich 
masach i rozbije się o nasze bagnety.

— Oblężeni a oblegający! dziwna to sytuacya 
dla armii... — rzekł książę.

— Zawdzięczamy to — odpowiedziałem —'woj­
sku angielskiemu, którego nie jesteśmy sprzymie­
rzeńcami, lecz. po prostu posiłkujemy je.

W dniu bitwy pod Inkermanem przybyłem na 
huk dział i znajdowałem się obok naczelnego wo­
dza, który otoczony swoim głównym sztabem przy­
glądał się obrotom walki.

Książę Napoleon, który wyprzedził swoja dy- 
wizyę, skoro mnie ujrzał rzekł do księcia Cam­
bridge w tonie ironicznym : „Oto naczelnik służby 
zawiadowczej wojskowej, który nie wierzy w wiel­
kie masy Rosyan."

Nie była pora tłumaczyć się. Nieodpowiedzia- 
łem nic i spostrzegłszy, że kolumna jeńców ro­
syjskich, którą prowadzili Żuawi, wracała z pola 
bitwy, ruszyłem naprzeciw piej i zapytałem po 
rosyjsku oficera maszerującego na czele:

— Kapitanie! do jakiego należysz korpusu? 
Odpowiedział mi z akcentem polskim:
— Do czwartego korpusu dynaburskiego. 
Jechałem obok niego i prosiłem go, aby mi

opowiedział, jak mógł jego korpus przybyć tak 
nagle od htzegów Prutu do Sebastopola?

— Przewozili nas — rzekł — częściowo wozami 
koloniści niemieccy. W Mikołajewie .kazano nam 
porzucić nasze torby, które zastąpiono sakwami, 
jak pan widzisz.

— Cóż w nich jest?_— zapytałem go.
— Suchary i ładunki — rzekł.
Jakaż to nauczka, myślałem sobie, dla naszej 

armii, której potrzeba było więcej czasu do zro­
bienia po wygranej bitwie, dwadzieścia kilka ki­
lometrów drogi, niż wojskom rosyjskim do prze­
bycia przeszło trzysta kilometrów po to, aby zo­
stały pobite.

Gdy w kilka dni później widziałem księcia Na­
poleona, był smutny, blady i twarz miał zmie­
nioną. Uprzedzono mnie, że jest chory, lecz jak 
tylko mnie ujrzał, rzekł do mnie:

— Czy wierzysz pan teraz w‘wielkie masy ro­
syjskie? Czyż to nie były wielkie masy, z któ- 
remi walczyć musieliśmy pod Inkermanem ? — do­
dał książę.

— Mniej w nie wierze, niż kiedykolwiej Mości 
książę. Nie przebywa się stepów rosyjskich tak 
łatwo* jak równiny Szampanii lub okolic Lipska. 
Armia dunajska jest już naruszoną i rozprószoną. 
Armia ta spieszy bardzo uszczuplonemi _ dywi 
zyonami na pomoc Sebastopolowi, aby się dać 
częściowo pobić, jak to się stało z Liprandim 
i Danenbergiem. Ostatniemu nieśli pomoc W. 
ksiażęta Mikołaj i Michał, którzy już odjechali 
do Petersburga.

Nagle rzekł książę:
— Opuszczam Krvm, wracam do Francyi.
— Jakto, — rzekłem — wasza Wysokość nas 

porzucasz ?
— Zbyt mnie boli — odpowiedział, — wszyst­

ko co się tu dzieje, abym miał patrzeć na to. 
Jest to pojedynek w zamkniętem miejcu, który 
trwać będzie aż do wyczerpania sił stron wal­
czących. Nic z tego nie wyniknie dla Francyi.

— Książę Cambridge, — dodał — odjechał 
już. Zima położy tamę walkom między wojują­
cymi. Nic stanowczego nie nastąpi przed wiosną.

— Mości książę — rzekłem, — nie tu ale nad 
Bałtykiem wymierzyć trzeba cios stanowczy. Rzu­
cić armię lądowniczą do Finlandyi i sto tysięcy 
karabinów na Żmudź i Litwę — a nie w Sebasto- 
polu, lecz w Petersburgu podyktuje cesarz Napo­
leon III warunki pokoju. Interes Francyi jest 
tam, a nie gdzie indziej.

Książę zwykle wesoły i lubiący dyskusyę i sprze­
ciwianie się, pozostał smutny i zamyślony. Chcąc 
go rozerwać rzekłem dobywając kilka sucharów 
z kieszeni:

— Czy W. ces. Wysokość, który zaopatrzyłeś 
się w Belheku w bieliznę rosyjską, niezechcesz 
pokosztować żywności moskiewskiego żołnierza? 
i podałem mu kilka sucharów różnej wielkości 
i kształtów, twardych jak kamień i czarnych jak

węgiel. Wziął je do ręki, opatrywał i niemógł 
się zdecydować pokosztować je.

_  To są — rzekłem — suchary, które jeńcy 
rosyjscy zostawili w moim namiocie. Nie mieli 
innej żywności podczas marszu z Mikołajowa do 
Sebastopola. Skarżą oni się na brak wody.

Książę siedział nic do mnie nie mówiąc, ani 
nie dajac znaku odejścia. Ośmielony tem, rzekłem:

— Mości książę! honor nasz jest ocalony. 
Alma i Inkerman przywróciły w Europie urok 
naszej armii. Po co szafować bezużytecznie krwią 
i złotem francuskiem. Książę! proś, błagaj Cesa­
rza, aby nie posyłał więcej wojsk na Wschód. 
Niechaj owszem tyle z nich wycofa, ile będzie 
mógł, aby się zbyt nie narazić lordowi Palmer- 
stonowi. Jeżeli panowie Anglicy chcąc się dalej 
zaciekać pod stopami tej olbrzymiej warowni, 
niech powołują wojsko z Anglii, z Indyi, armię 
Omer baszy, a w razie potrzeby załogę konstan­
tynopolitańską, która nie ma nic do czynienia.

Chciałem jeszcze dalej ciągnąć moją filipikę 
przeciw Anglikom, lecz bądź że mój a polska 
otwartość przestraszała go, badż że chciał pozo­
stać sam będąc cierpiącym, wstał i zabierał się

Pojawszy, że wypada mi się oddalić, rzekłem: 
—' Żegnam W. ces. Wysokość — i dodałem — 

proszę o rendez nous nad Bałtykiem.
— Być może — było jego ostatnie słowo.
Nie widziałem go więcej, aż w Paryżu, w chwili

kongresu.
Odtąd marzyłem tylko o wysyłce wojsk na Bał­

tyk, spodziewając się, że możebnem jest powstanie 
na całym przestworze dawnych prowincyj polskich. 
Tymczasem utrzymywałem stosunki z mymi ro­
dakami w szeregach rosyjskich, wskazując im jako 
punkt zborny pułki Kozaków polskich, formujące 
się w Konstantynopolu.

Pewnego dnia tłomacz przydzielony do boku 
jenerała Campbell, dowodzącego obozem angiel­
skim pod Bałakławą, przybiegł mnie zawiadomić, 
że dwaj Polacy, jeden kapitan, drugi prosty żoł­
nierz, stawili się u przednich straży i oddali się

w niewolę Anglikom. Prosili oni, aby konie ich 
odesłać do obozu rosyjskiego, gdyż należały one 
do Kozaków, od których je wynajęli. Szczególna 
ta prośba i przestraszony wyraz fizvonomii tych 
zbiegów wznieciły podejrzenie w Anglikach, którzy 
ich skrupulatnie zrewidowali, krając nawet na 
kawałki ich siodła, aby się przekonać, czy nie 
ma tam jakich depesz sekretnych.

— Lękam się — rzekł tłomacz — aby ich nie 
wydano Moskalom w zamian za kilku jeńców an­
gielskich.

Zapytałem o ich nazwiska.
— Jeden — rzekł mi tłomacz — nazywa się 

Romer, drugiego zapomniałem nazwiska.
Wiedząc, że ów Romer był założycielem Sto­

warzyszenia w szeregach rosyjskich, stowarzy­
szenia, mającego na celu przejście jak największej 
liczby Polaków pod chorągwie francuskie —- na­
pisałem natychmiast do jenerała angielskiego, 
prosząc go, aby mi wydał tych jeńców, za któ­
rych głową moją odpowiadam. W dwie godziny 
potem byli już w móim namiocie, gdzie ich z ży- 
wem przyjąłem wzruszeniem.

Romer był jednym z tych ludzi, których po­
święcenie się dla Ojczyzny zaczyna się na ławach 
szkolnych. Był on oficerem w armii rosyjskiej. 
W wojnie węgierskiej był przydzielony do bo­
ku jenerała Bphma, który dowodził w Siedmio­
grodzie. Udał się na Podole, aby tam przygo­
tować powstanie, gdy jenerał przekroczy granice 
południowych prowincyj rosyjskich. Romer został 
schwytany i skazany do pułku moskiewskiego 
jako prosty żołnierz. W bitwach pod Almą i pod 
Inkermanem odznaczył się taką walecznością, że 
jednomyślnie przez kompanię swą był wskazany 
do krzyża Ś. Jerzego, który jest najbardziej upra- 
gnionem odszczególnieniem w Rosyi.

(Dalszy ciąg nastąpi).



Sala jadalna ma wiele ciekawych przedmiotów; 
cenną jej ozdobą są doskonale malowane soppra- 
porty, przedstawiające nature morte i sceny z ło­
wów, a prawdziwą osobliwością komin, poczciwy, 
staropolski nasz komin, z miedzianą, misternie od­
lana zasuwą, ozdobioną herbami. Na ścianach dwa 
bardzo charakterystyczne portrety naturalnej wiel­
kości Augusta II i j dnego z Mniszchów. Zerabnie 
malowane panneavx z grupami amoretek nad 
zwierciadłami dopełniają dekoracyi tej sali.

Trzeci z kolei pokój, do którego wchodzimy, 
idąc ciągle na prawo, nosi nazwę pokoju Jana III 
i ozdobiony jest dużym, współczesnym portretem 
bohaterskiego króla. Penzel, jak na wszystkieh 
niemal historycznych portretach u nas, wcale nie- 
świitny, niemniej przeto obraz bardzo cenny i 
jako zabytek pierwszorzędnej wagi. Na kominku 
zastawa bronzowa en rocaille, nad drzwiami 
panneavx dobrego penzla.

Wróciwszy do sali, którą weszliśmy, i idąc le- 
wemi drzwiami, znajdziemy się w pokoju, który 
przede.wszystkiem uderzyć musi każdego znawcę 
pysznie malowanemi sopraportami. Obrazy te przed­
stawiające sceny allegoryczne i legendarne, (treści 
sprawdzić nie mogliśmy w pośpiechu) są nieza­
wodnie niepospolitej, pierwszorzędnej wartości ar­
tystycznej. Widać w nich najlepsze tradvcye sta 
ro-włoskiej szkoły, rysunek nadzwyczaj szlachetny, 
ugrupowanie mistrzowskie, koloryt świetny, przy­
pominający najsłynniejszych mistrzów weneckich. 
Zwierciadła Louis X V I i panneavx złocone w od­
powiednim stylu uzupełniają dekoracyę. Na kon­
soli stary ciekawy zegar warszawski i dwie prze­
pyszne wazy sswrskie wielkiej wartości, malowa­
ne przez Lemonniera. Malarz obrał sobie tematy 
mitologiczne. Świetność i żywość kolorytu, skoń­
czona gracya ugrupowania, prawdziwie francuska 
lekkość i elegancya w kompozyeyi i uwydatnieniu 
efektu pozwalają zaliczyć te utwory do najlepszych 
malowideł na porcelanie.

Z pokoju tego umeblowanego ponsowo ze zło­
tem, wchodzi się do tak zwanej chińskiej komna­
ty, która dziś służy zą gabinet Najj. Panu. Pokój 
ten wziął nazwę swoją od jedwabnych obić chiń­
skich rzadkiej oryginalności rysunku. Obicia te 
nawet dziś, kiedy handel europejski objąwszy ar­
tykuły chińskie i japońskie ułatwił wielce ich na­
bycie i zniżył ogromnie ich ceny, zachowały wy­
soką wartość i należą do pierwszorzędnych oso­
bliwości. Cały świat żyje, rusza się, krząta na 
tych szczególnych makatach!.. Tysiące figurek, 
krajobrazów, świątyń, kiosków, grup, mnóstwo 
roślin i zwierząt, najrozmaitsze sceny obrzędów, 
igrzysk, zabaw roztacza się przed okiem widza 
na tych jedwabiach chińskich. Rysunek uderza 
oryginalną, dziwnie odrębną cechą i jest w nim 
wybornie oddany ów szczególny charakter chiń­
skich malowideł, który dziś, jak nas o tem 
przekonały wystawy powszechne w Wiedniu i 
Paryżu, nawet w wiecznie konserwatywnych Chi­
nach poczyna tracić swoją osobliwszą oryginal­
ność. A co za fantastyczny ruch w tem wszy- 
stkiem, jaka rozmaitość nieskończona przy całej 
pozornej monotonii, jaka obfitość typów i sytuacyj, 
kostiumów i akcessoryów! Jaki mistrzowski roz 
kład pól, ujętych w dziwaczne arabeski, a jaki 
żywy koloryt! Wyobrażamy sobie, jak to sąsiad 
szlachcic, gdy przyjechał w odwiedziny do pana 
wojewody Mniszcha, musiał stać zdumiony przed 
tem obiciem i szerokiemi oczyma patrzyć na ten 
cały świat fantastyczny, na mandarynów i smo­
ków, na pagody, parasole, bambusy, wachlarze, na 
warkocze i łby ogolone, ani „mospanie tatarskie, 
ani sarmackie, ani kozackie," na te wszystkie 
kunsztowne „maszkary," które Chińczyki czynią, 
ó których tylko w Nowych Atenach X. Chmielow­
skiego czytał kiedyś, a przedtem nigdy nie wi­
dział i potem nigdy nie ujrzy, chyba w niespo­
kojnym śnie po przebraniu miary węgrzynem.. . .  
Obicia te przeznaczone były do apartamentów nie 
szczęśliwej królowej Maryi Autoanetty w Trianon 
w Wersalu.

W chińskim gabinecie spotykamy jeszcze dużo 
ślicznych drobiazgów, owych bibelots i jolis rtan* 
z XVII i X V m  wieku, na które dziś liczni ama- 
torowie urządzają formalne polowanie, nie wahając 
się przepłacać ich olbrzymiemi stosunkowo sumami 
Za witryną małej szafki widzimy mnóstwo prze­
ślicznych, dziś niemal na wagę złota płaconych 
figurek porcelanowych, najsłynniejszych fabryk i 
najlepszych epok — Sevres, vievx Saxe i starowie- 
deńskich. Nie mieliśmy czasu przypatrzyć się bliżej, 
ale w niektórych starosaskich, kto wie, czy nie 
odkryłoby się ręki Handlera, co tak wdzięcznie 
modelował owe nieporównane figurki labusiów, mar 
kizów, elegantek z muszkami i w ogirlandowanycb 
panierach, które tak doskonale charakteryzują roc- 
coco, jak obrazy Bouchera lub Watteau

Przechodzimy jeszcze przez jeden pokój, który 
służy za sypialnię Najj Panu. Cały tu szereg do­
brych współczesnych portretów, osobliwie rodziny 
Mniszków, soppraporty i penneaux przedniego 
pendzla, a tak tu, jak i wszędzie po całym pała­
cu rozrzucone stare kosztowne meble z drzewa, 
w iniarsyach misternych i z ornamentyką bron- 
zową, batdzo charakterystyczne i ładne okazy 
tego rodzaju sprzętów, za które słynny Boule pa­
ryski w ubiegłym wieku kazał sobie płacić baje­
czne sumy, a które wydzierano sobie na licytacyi 
zbiorów księcia Demidowa w San Donato.

Pałac ma własną kaplicę, wzniesioną przez Ada­
ma hr. Mniszcha, poświęconą w roku 1780 przez 
arcybiskupa lwowskiego X. Sierakowskiego. W oł­
tarzu znajduje się stary ciekawy obraz Chrystusa 
na krzyża, ściany malowane al fresco — wszystko 
nosi na sobie piętno późnego barocco. W kaplicy 
tej codziennie rano odbywa się msza św., której 
nigdy nie opuszcza Monarcha.

że i urządzenie sanitarne, apteki polowe 
odpowiadają wszelkim wymaganiom.

i t. d.

Spodziewając się wielkiego napływu osób, które 
zechcą wziąść udział w odprowadzeniu Najjaśniej­
szego Pana, ku granicy węgierskiej, a chcąc tym 
osobom zapewnić odpowiednie nomieszczenie na 
kolei Łupkowskiej, wezwał Wydział krajowy 
wszystkich prezesów Rad powiatowych oraz pre­
zydenta miasta Lwowa i Krakowa, ażeby bez­
zwłocznie podali do wiadomości Wydziału krajo­
wego', ile osób ztamtąd w s t r o j a c h  n a r o d o ­
w y c h  zamierza wziąść udział w tej podróży, i 
na której stacyi ws:ądą.

Z powiatu Brzeskiego przybędzie do Lwowa 
deputacya składająca się z pp. Dr Stanisława 
Madeyskiego, Jana Gotza, Fdwarda Homolacza, 
Edmunda Jastrzębskiego i X. Franciszka Wolfa.

Gorlicka Rada powiatowa wysyła do Lwowa na 
powitanie Najj. Pana deputacyę złożoną z pp. 
Feliksa Skrochowskiego, Edwarda Miłkowskiego, 
Stanisława Znamirowskiego, Władysława Smolki,, 
Antoniego Olbrycha, Wawrzyńca Horowicza. Jó­
zefa Waląga, Jana Stępienia, Jana Bryły, Marks 
Rvbowieza, Dominika Golenia, Emila Małeckiego, 
Hrynia Tekuły; gmina zaś miasta Gorlic wysyła 
burmistrza, Walerego Rogawskieero. Deputacyi tej 
będzie przewodniczył prezes Rady powiatowej 
p. F. Skrochowski.

Kamionecka Rada powiatowa wysyła do Lwowa 
deputacyę złożoną z prezesa Tytusa Kielanowskie- 
eo i z członków pp. Feliksa Bartmsńskiego, X. 
Hilarego Kwaśnickiego, Ferdynanda Marescha i 
Franciszka Kulińskiego.

L w ó w  9go września. Podczas menerów Ce­
sarz był wciąż na koniu. Armia wschodnia 
pod wodzą Jenerała Litzenhoffana odniosła zna 
czne korzyści. Cesarz zadowolniony z mane­
wrów; zagraniczni oficerowie otrzymali wysokie 
ordery; francuski order Leopolda. Wiele młodzieży 
polskiej bierze udział w manewrach, a między 
nimi Władysław Sepiehs, Micewski, Drohojowski. 
Kossak. Jutro dwadzieścia siedem pociągów, roz­
wozić pocznie armię. Dziś walna bitwa. Napływ 
we Lwowie znaczny. Snują się się chłopi należą 
cy do deputacyi. Wiele osób przybyło dziś rano 
z Krakowa.

Lwów 10 września (tel.). Miasto przybiera 
świąteczną postać. Na dworcu wykończają deko 
racye, które obiecują być świetnemi; sprowadzono 
w tym cełu dużo kwiatów z Wiednia. Od dworca 
do Namiestnictwa powiewają chorągwie; na górze 
Sgo Jura żółto-niebieskie; opodal od dworca pię­
kna brama tryumfalna, przy której Rada miejsk* 
przyjmie Cesarza. Bank hipoteczny odznacza się 
piękną dekoracya. Bal miejski ma być świetnym; 
sala ratuszowa przedstawia się wspaniale. Namie­
stnik wyjeżdża dziś o 4ej do Mościsk, zanocuje 
w Rudnikach; gdzie przepędzi wieczór, z Arcy 
księciem Karolem Ludwikiem, a jutro z Mościk 
przybędzie z Cesarzem o 9ej rano tutaj. Wczoraj 
sze manewry wypadły świetnie; dużo osób z pu­
bliczności, wiele umyślnie przybyłych dam przy 
patrywało się im z powozów.

OZU .  Soboty i i  WnrfnU 1886!

sami rozstrzygnęli swfij spAr 7. Albaóozykami i 
z Turkami. Czynne wmięazanie się mocarstw w te 
sprawy, mcźe tylko spowodować powszechny po­
żar europejski.

Jeżeli Porta okazuie się gotową pogodzić się 
z Czarnogórcami, niechce ona stanąć na stano­
wisku, na jakiem postawiły się mocarstwa w spra­
wie greckiej. Żąda ona aby tn sa  konferencyi 
berlińskiej została na nowo z nią przedyskutowa­
ną i chce, aby się nowa konfereneya zebrała 
w tym celu w Kon tantvnopolu. Odwołała się 
z tego powodu do pośrednictwa jednego z am- 
bessdorów interesowanych, który przyrzekł, jeżeli 
będzie można, otworzyć drogę^ transakcyi z mo- 
carstwam5, celem zmodyfikowania linii berlińskiej, 
obie te kwestye, jak mówi Kadór basza, będą 
mogły tylko drogą obopólnych ustępstw być po­
kojowo załatwione. Jeżeli to nie nastąpi, będzie 
rozlew krwi i niebezpieczeństwo dla wszystkich. 
Abedin basza nie odpowie na notę mocarstw w 
kwestyi greckiej. Czekać on będzie na skutek 
częściowego pośrednictwa, do którego 8’ę odwo­
łał, a jeżeli pośrednietwo to nie zostanie uwień­
czone skutkiem, powie wtedy głośno, ze Porta nic 
może się zastosować do wskazówek konferencyi 
berlińskiej, i że Sułtan ustąpi tylko przed siłą.

Zaopatrzenie wojska podczas odbywających się 
wielkich manewrów, według korespondenta Wiener 
Ztg, składa się nietylko ze zwykłych racyj i do­
datku na marsze, ale nadto każdy żołnierz po­
biera relutum etapowe 15-3 cent. dziennie, nastę­
pnie suchary i wołowinę m natura. Potrzebne do 
kuchni polowej korzenie, warzywa oraz napoje 
nagromadzone są na stacyach polowych i trans­
portowane bywają za pojedynczemi oddziałami 
Wvjsk na podwodach Jako „żelazny zapas" na 
wszelkie nieprzewidziane wypadki ma każdy żoł­
nierz przy sobie puszkę konserwy gulaszu, którą 
skonsumuje w ostatni dzień manewrów. W rezer­
wie posiada zarząd 48,000 takich puszek. I dla 

om biorących udział w manewrach, przyznany 
jest dodatek w owsie i podściółce. Dalej pamię­
tano w należytej mierze o zapasach drzewa opa­
łowego i pozwolono towarzyszyć markietanom każ­
demu pułkowi. Tytoniu i cygar znaczne także znaj­
dują się zapasy po stacyach. Każdy żołnierz musi 
mieć na sobie przepaskę flanelową. Rozumie się

KORESPONDENCYA „CZASU
Konstantynopol 31 sierpnia.

Demomonstrancya morska zaprojektowana na 
wodach albańskich staje się dziś wybitnym pun­
ktem sytnacyi. Okręty przeznaczone do wzięcia 
w niej udziału, zbierają się, jedne pod Palermem, 
drugie pod Dubrownikiem, lecz dowodzący ich nie 
mają jeszcze iHstrukcyj i nic dotąd n5e postano 
wiono co do głównego dowództwa wyprawy.

Mocarstwa gruby popełniły błsd i wielką przy­
jęły na siebie odpowiedzialność wprowadzając 
w życie projekt tak nierozmyślny, ale rzecz się 
stała i cofnąć się już nie mogą. Widać jednak 
u mocarstw we wszystkiem pewne wahame się i chęć 
wyszukania środku, aby Wyjść z honorem z tego 
zawikłania. Wszystkich mocarstw oczy są przeto 
zwrócone na Portę, która sama jedna może ich 
wybawić z kłopotów. Byle tylko kwestya czarno­
górska krok, naprzó uczyniła zrzekną się one szalo 
nego i niebezpiecznego swego zamiaru, przeczuwa­
jąc, że jeżeli tylko pójdą cokolwiek dalej w swej 
akcyi względem Turcyi, zgoda się ich rozbije. 
Turcy to wiedzą, i chętnie dozwoliłyby Europie 
brnąć aż do końca, gdyby nie było w interesie 
ich samych zakończyć spór z Czarnogórą. Czynią 
oni wszystko, co tylko jest w ich mocy aby dojść 
do tego celu i niesłusznem byłoby przypisywać 
mu złą wolę. Lecz potrącają oni o nieprzezwycię­
żone przeszkody miejscowe, czego mocarstwa ro­
zumieć niechcą. Wiadomo znowu, że Riza baszy 
nie powiodły się pierwsze zabiegi z naczelnikami 
albańskimi, których zwołał do Skutari za przy­
byciem swem na miejsce. Wszyscy oni jednomy- 
4lni« odpowiedzieli zapewnieniem poświęcenia i

mu,wierności dla Sułtana, lecz oświadczyli mu, że 
nie zezwolą na ustąpienie Czarnogórze ani piędzi zie­
mi z ich terytoryum. Z drugiej strony Izzat basza, 
który przybył ze Skutari, twierdzi, że Albańczycy 
równie nie odstąpią Dulcigno, jak nieehcieli od­
stąpić poprzednio innych dystryktów. Czyż Sułtan 
może kazać strzelać z dział do swoich poddanych, 
którzy niechcą przejść pod inne panowanie i czy 
mocarstwa mają prawo żądać od niego, aby to 
uczynił. W każdym razie musiałby prowadzić re­
gularną wojnę przeciw krajowi posiadającemu trzy 
miliony mieszkańców, i mogącemu postawić 300,000 
pod bronią. Riza basza niezraża się jednak. Stara 
on się pojednać z myślą poddania się niektórych 
najbardziej wpływowych członków Ligi i może 
zdoła przez nich oddziałać na resztę powstańców, 
lecz trzeba na to aby mu pozostawiono czas. Po­
głoska sama o wyprawie morskiej drażni Albań- 
czyków.^ Cóż się dopiero stanie, gdy obce okręty 
ukażą się pod Dulcigno? Jeżeli pozostają jeszcze 
jakie^ szansy dla misyi Riza baszy, będą one wte­
dy nieodwołalnie stracone i zamęt jaki się z tego 
wyrodzi, stanie się szkodliwszym dla Europy niż 
dla Turcyi. Czy mocarstwa rozważyły dobrze jak 
groźne przygotowują sobie wypadki. Turcy, któ­
rzy bez zaprzeczenia bardziej są przewiduj ącemi 
od wszystkich innych, dziwią się takiej lekko­
myślności i nieprzezomości. Demonstrancya mor­
ska pod Dulcigno w chwili działania przesta­
nie być komiczną i stanie się niebezpieczną. — 
Trafnieście osądzili, że Enropa aby ocalić porzą­
dek i utrzymać pokój powszechny powinna była 

zasadzie dozwolić, aby Grecy i n   —

10 września. (8prawozdanie z po 
siedzenia Rady miejshiej d. 9 września). PrzewO' 
dniczy p’erwszy wiceprezydent Dr W e i g e l ;  rad­
ców m. obecnych 40.

Nim przystąpiono do obrad nad sprawami bę- 
dącem' na porządku dziennym podał sekretar* p. 
Z a w i ł o w s k i  do wiadomości Rady dwadzieścia 
kilka rozmaitych pism wniesionych od ostatniego 
posiedzenia do reprezentacji miejskiej. Między pi­
smami temi przeważnie prywatnej natury znajdu­
ją się zamknięcia rachunków niektórych fundu­
szów miejskich tudzież prośba wizytatorki sióstr 
miłosierdzia o sprzedaż gruntu „Maślakówką" zwa­
nego na pomieszczenie zakładu z fuudacyi ś. p. 
Anny Helelowej. Ostatnie to pismo przekazano 
8ekcyi gospodarczej.

Prezydujący wezwał sekcyę skarbową o spieszne 
srrawdzenie zamkn’ęcia rachunków funduszu miej­
skiego za r. 1879 ze względu iż jest ono potrze­
bne do ułożenia budżetu za rok 1881 

Referendarz U m i ń s k i  przedstawił *niosek sek- 
cyi gospodarczej, aby Rada zatwierdziła rfertę 
o. Przeworskiego na dostawę węgla kamiennego dla 
biór Magistratu i zakładów miejskich po 29% c. 
za 50 kilog. tudzież ofertę n. Hermana Aszkenaze- 
go na dostawę drzewa opałowego po 2 złr 99 c. 
za metr sześcienny. Wniosek przyjęto.

Resztę spraw zamieszczonych w znacznej licz­
bie ua porządku dziennym załatwiła Rada prawie 
bez dysknsyi. Ważniejsze między niemi były: 
sprawozdani z obrotu spraw szynkowych za 2 
półrocze 1879, z którego sie okazuje, że z koń­
cem tegoż pół ocza było o 7 konsensów mciej niż 
w pierwszem półroczu 1879. Mianowicie ubyło: 
1 traktyernia, 1 szynk wódek, dwie cukiernie. 1 
handel winny, 1 piwiarnia, 1 kawiarnia. Sprawo­
zdawcą był adjunkt T r ę b o w o l s k i .  Referendarz 
W y r o b i s z  przedstawił prośby 7 oRób o przyję­
cie do gminy, do których Radą przychyliła się 
zgodnie z wnioskiem sekcvi V-tej,

Dyrektor budownictwa M o r a c z e w s k i  wniósł 
imieniem sekcyi gospodarszej, aby Rada poleciła 
wykonać częściowe wybrukowanie i uporządko­
wanie ulicy św. Sebastyana, którego koszta mają 
wynosić 1750 Z?r. Przyjęto.

Z innych spraw gospodarczych załatwionych na 
wczorajszem posiedzeniu, zasługują na wzmiankę: 
sprawa zakupna części gruntu z cm er tarza koło 
kościółka na Smoleńsku, tudzież z realności 1.53 
tamże, w celu rozszerzenia tej ulicy; postanowie­
nie, że licytacye na dostawę owsa, siana i słomy 
dla pociągów miejskich, oraz słomy dla aresztów 
miejskich, mają być w drugiej połowie listopada 
ogłaszane; przedłużenie terminu dostawy pomie- 
nionych artykułów do końca b. r. dotychczasowe­
mu przedsiębiorcy po cenach w lutym b. r. umó­
wionych. Sprawozdawcą przedostatniej z wymie­
nionych spraw był r. m. P s z o r n ,  reszty zaś re­
ferendarz U m i ń s k i .

Po załatwieniu kilku spraw osobistych, których 
referentami byli r. m. Dr L i s o w s k i  i Dr W ar- 
s c h a u e r , przedstawił ten ostatni imieniem sekcyi 
III, aby r. m. Zieleniewskiego zgodnie z jego ży­
czeniem przydzielić do sekcyi prawniczo przemy­
słowej. Wniosek przyjęto.

Z porządku dz?ennego wniósł r. m. F e d e r o -  
w i c z imieniem sekcyi III, aby nad prośbą dzier- 
żawców kramów w Sukiennicach co do zmniej­
szenia czynszu z kramów, przejść do porządku 
dziennego.

R. m. C h ę c i ń s k i  żądał zwrócenia przedmiotu 
do sekcyi, dla zastanowienia się, rzyby nie dały 
się zmniejszyć wydatki na oświetlenie, a to w ten 
sposób, gdyby zamiast teraźniejszego kosztownego 
oświetlenia hali gazem, doz solono dzierżawcom 
samym oświetlać sobie bramy.

Rada odrzucając wniosek r. m. Chęcińskiego, 
przyjęła wniosek sekcyi.

Koniec posiedzenia o godzinie 7ej wieczór.

i !  osy a*
Wierni powziętemu zamiarowi zdawania sprawy 

se wszystkich wystąpień prasy rosyjskiej z oka- 
zyi podróży N. Cesarza Franciszka Józefa po Ga- 
lioj i, podajemy dziś w dosłownem brzmieniu naj 
świeższy artykuł dziennika Ncwoje Wremia.

»Telegraf — powiada ten dziennik — przynosi 
nam ciągle wiadomości o pełnem zapału przyję­
ciu Cesarza Austro-Węgier w Krakowie. Ooios o- 
trzymnje nawet wiadomości, że przemówienie Ce­
sarza po p o l s k n  do deputacyi włościan m a ł o -  
r o s y j s k i c h  (ma to — jak zawsze — znaczyć: 
„rnsińskich") wywołało z ich strony zapał nie do 
opisania"...

„Niemamy żadnych powodów powątpiewać o 
tych urzędowych zapałach i entnzyazmach. Gdzież 
bowiem i kiedy odwiedziny silnych tego świata 
niewywoływały koniecznych zapałów?.. Od czegóż 
są oni silnymi ?.. Nawet nasz graf Tołstoj swoją 
niegdyś podróż po miastach krymskich zamienił 
był w pochód tryumfatora... Brakto tam tylko, 
jak w tryumfach rzymskich, człowieka, mówiące­
go ostre prawdy w oczy tryumfatorowi... Cóż więc 
dziwnego, że i Cesarza Austryi spotykają owacye, 
okrzyki uwielbienia, miłości, i t. d.

„Chodzi tylko o to, czy i jakie polityczne zna­
czenie ma to wszystko?..

„Cesarz Franciszek Józef nie po raz pierwszy 
objeżdża swoje posiadłości różnojęzyczne. W cią­
gu tylko tych ostatnich lat pięciu był już w Dal- 
macyi, w Bukowinie, w Czeehach — i oto jest 

Czarnogórcy ’ w Galicyi, nieliczne częstych odwiedzin krajów

węgierskich... Wszędzie i zawsze spotykają go 
z „zachwytem i zapałem", — ale przez to ani na 
jeden włos nia polepszyło się i nie utrwalił ) poło 
żenie jego monarchii, a nawet samo jej istnienie 
nie przestaje być przedmiotem bardzo uzasadnio­
nych obaw dla jej własnych mężów stanu..

„I jakisj też to polityki nie chwytano się już 
w Austryi w ciągu lat ostatnich?..

„Sprzedawano się z duszą i ciałem Madjarom, 
priymilano się federalistom, to znów rzucano się 
w objęcia niemieckim centralistom, i to kilkakro- 
tnemi nawrotami.

„Zakrywszy oczy na czynności Rosyi podczas 
jej wojny z Turcyą, Austrya nie omieszkała jed­
nak zagarnąć najlepsze kąski z naszej zdobyczy 
wojennej... Ale w tym nowym przyroście do swe 
go terytoryum zdobyła tylko nowe źródło słabo­
ści dla siebie, bo masiała jednocześnie rzucić się 
w objęcia śmiertelnego swego nieprzyjaciela, któ­
ry ją  ze związku niemieckiego usunął.

„Ta pogoń nieskończona za nowym jakimś kie­
runkiem politycznym nieskończyła się jeszcze, jak 
widać. Przymilanie się obecne do Polaków stano­
wi część jej programu. Polacy — oczywiście — 
bardzo są uradowani i dumni, że jest ktoś, co się 
do nich przymila — i radości swej nie ukrywają. 
Rząd anstryacki rad bardzo; że Polacy uradowani 
a więc wypada — że wszyscy są kontenci... Za­
chodzi tylko pytanie: kto tu kogo zwodzi?

„Jest-li bowiem jakiekolwiek prawdopodobień­
stwo szczerego zbliżenia między Polakami a Au- 
stro-Węerami ?. Marzeń jedności w granicach da­
wnych Polacy wcale się nie wyrzekli. Przeszłoro- 
czny jubileusz Kraszewskiego niezbitym był tego 
dowodem. Jeżeli Polacy nie marzą już przypuść­
my — o wskrzeszeniu starej Rzeczypospolitej, to 
projekta Czartoryskiego i Wielopolskiego — ulwo 
rżenia z Ziem polskich rodzaju państwa połączo­
nego z innem, potężniejszem mocarstwem przez 
związek wspólności dynastycznej — muszą dla 
Polaków zawsze mieć pewien powab i silę przy- 
ciągaiącą. (?)

„Ale i Czartoryski i Wielopolski nadzieje swe 
pokładali nie w kim innym, tylko w Rosyi. Tu jest 
jeszcze myśl, i — że tak powiemy — ssns pe 
wien, jak dla tego, że Rosya jest państwem sło- 
wiańskiem, które prędzej lub później stanąć na 
czele słowiańskich plemion, jak Prusy stanęły na 
czele niemieckich, — tak też z powoda, że do 
składu Rosyi weszła największa część dawnej 
Polski, bo prawie % jej niegdyś posiadłości stanowi 
obecnie nierozdzielną część cesarstwa rosyjski go.

„W zupełnie innej pnzycyi znajduje się Ausłrya 
W terażniejszem swem położeniu niemiecko mad 
jarskiego dualizmu jest ona niedonoszonem dziec­
kiem pod względem organizacyi politycznej a 
więc państwem bez przyszłości, z którem łączyć 
i związywać swą przyszłość niebyłoby żadnego 
rachunku Połakom. Jeżeli Austrya zamieni się w 
tryadę, czyniąc zadość aspiracyom Czechów, to 
Polacy także żadnych korzyści ani pociechy dla 
siebie ztąd nie wyciągną. Pozostaje zatem czekać 
na zreformowanie się Austryi na zasadach federa­
cyjnych. Tu jednak przedstawiają się dwie bar 
dzo ważne trudności.

„Najprzód: czy podobnym jest do urzeczywist­
nienia związek federacyjny Niemców, Madjarów, 
Włochów i Słowian? Czy federacya tak potworna 
i przeciwna prawom natury nie stałoby się po­
czątkiem zupełnego i ostatecznego monarchii au- 
stryackiej upadku ? Niemcy grawitować będą do 
Niemiec, Włosi do Włoch, Słowianie utworzą swe 
polityczne jednostki, a Węgrzy pozostaną rodza­
jem wyspy wśród świata słowiańskiego, którą sto­
pniowo podmyć i spożyć muszą fale słowiańscz- 
czyzny.

„Powtóre: jeżeli federacya — przypuśćmy — 
utrzyma się, to powinna mieć ścisłą równowagę 
w swych częściach składowych, tudzież spokojną 
i pokojową politykę, jak federacya stanOw Ame­
ryki północnej, lub federacya szwajcarska. A tym­
czasem czyż jest jakakolwiek możebność równo­
wagi i spokoju w federacyi, której część stanowi­
liby Polacy, ze swemi pretensyami do posiadania 
ogromnych terytoryów do Dniepru i morza Bałtyc­
kiego...

„Oczywiście, że takie pretensye Polaków mu­
siałyby doprowadzić prędzej lub później fedara- 
cyjną Austryę do wojny z Prusami i Rosyą, a 
czyż może być najmniejsza wątpliwość o szansach 
i wynikach starcia pomiędzy np. jednolitą (?) 
i potężną Rosyą a państwem tak łatanem i sztu- 
kowanem jak Austrya? Jeżeli teraz już wiele na­
rodowości Austryi patrzyło niechętnie na wojowni 
cze jej zamiary i protestowało nawet przeciw 
wojnie z Prusami, to jakiejźe to opozycyi można 
oczekiwać przy ustroju federacyjnym?

„Położywszy to wszystko na szali, nabywamy 
jaknajmocniejszego przekonania, że przymilsnia 
się rządu austryackiego do Polaków, żadnego 
d o n i o s ł e g o  znaczenia politycznego mieć nie 
mogą. Być może, że mają w Austryi nadzieję na­
łożyć tą  drogą hamulec na zbytnią i zbyt ciążącą 
przewagę żywiołu mad jarskiego, być też może, 
że pragną nastraszyć cokolwiek Rosyą i odwrócić 
choć w części jej uwagę od spraw wschodnich, 
ale i ten i ów cel bardzo wątpimy czy będzie o- 
siągniętym. *

„W każdym zaś razie my, Rosyanie, możemy 
być zupełnie spokojni i czekać cierpliwie i z uś­
miechem, co dalej będzie? A będzie to, że rok 
nie minie, gdy też same frazesy szunne i mowy 
ezułe w siedmiu językach dadzą się słyszeć gdzieś 
kolviek na drugim krańcu Austro-Węgier w ja­
kimś Foralbergu lub Syrmii... i z takim samym 
jak teraz skutkiem dla trwałości i potęgi Austryi. 
E sempre bene! Bo takie to już przeznaczenie tej 
dziwnej Monarchii!"

Anglia.
Mowa tronowa odraczająca d. 7 września par­

lament angielski do d. 24 listopada brzmi: 
Lordowie i Panowie! Zadowoloną jestem, zna- 
złszy się w możności uwolnienia Was od Wa­

szych prac nciążliwych. Odbieram ciągle zape­
wnienia cechy bardzo przyjacielskiej od wszystkich 
państw zagranicznych. Z powodu, że Wys. Porta 
zaniechała wykonać plan, jak się do tego zobo­
wiązała, który ostatniego kwietnia umówiony był 
pod względem oznaczenia stale granicy ottomań- 
skiej od strony Czarnogóry, powstały stąd nie­
szczęsne zwłoki w załatwienia tej sprawy, i trak­
tat berliński w innych także ważnych punktach, 
które były kwestyami otwartemi w początkach tej 
sesyi, nie wszedł jeszcze w wykonanie. Rządy, 
które brały udział w tym traktacie, zawiadomiły 
Sułtana o swoich zapatrywaniach się pod wzglę­
dem środków, aby kwestyę granic greckiej i 
czarnogórskiej przywieść do zadawalniającego roz­
wiązania; następnie pod względem urządzenia ad-

ministracyi w europejskich prowincyach Turcy} t 
nod W7ględem głównych reform, jakich żądano 
w prowincyach azyatyckich przez Armeńczyków 
zamieszkałych. Żywię nadzieję, że cele te będa 
osiągnięte, gdyż koncert europejski pod wzglqde^  
kwestyi ws hodni°j utrzymuje się niezmiennie, oraz 
te  mocarstwa podpisane na traktacie berlińskim 
z całą powagą, jaka przynależy ich połączonemu 
działaniu, nalegają na Wys. Portę o pomienione 
kroki, które zdaniem ich najwłaściwiej zdołają 
przywrócić spokój na Wschodzie.

W ciągu kilku miesięcy, które upłynęły, odkąd 
ostatni raz przemawiałam do Was, nie zapoitinia- 
łam względów, które, jak wówczas oświadczyłam 
kierować będą polityką moją na północno-zacho­
dniej granicy mego cesarstwa Indyjskiego. Użyto 
już środków w celu zupełnego opuszczenia przez 
wojsko Afganistanu północnego, oraz poczyniono 
już niejakie postępy w uspokojeniu i uporządko­
waniu kraju.

Nowy wybuch kroków nieprzyjacielskich ze 
strony Afganów pod Ejubem chanem, nakazał u- 
żyć surowszych działań militarnych w południo­
wym Afganistanie. Spieszne kroki zarządzone przez 
rząd indyjski dla odsieczy załogi Kandaharu^ tu­
dzież znakomita zdolność i energia udowodnione 
srzez moich oficerów i żołnierzy dla wykonania 
tych kroków, których następstwem było świeże 
a świetne zwycięstwo odniesione przez waleczne 
wojsko pod wodzą Fryderyka Robertsa, doprowa­
dzą, jak mam nadzieję, do zaszczytnego nkoń. 
czenia wojny w owych stronach kraju. Ubolewam, 
że dotąd me było podobnem przedłożyć Wam tak­
że informacyi tyczącej się ogólnego położenia fi­
nansów indyjskich, oraz świeżych błędów w przed­
łożeniu rachunków z wydatków na wojsko, cze­
go macie prawo domagać się. Zanim wdacie się 
w praktyczny rozbiór tego przedmiotu, możecie 
być pewni, że dotrzymam obietnicy i skoro bę­
dzie w mojej mocy, każę Wam udzielić tę infor- 
macyę.

Ostatuiemi czasy nie zrobił żadnego postępu 
projekt konfederacyi południowo-afrykańskiej i ża­
dnej korzyści nie mogło przynieść staranie przy­
spieszenia takiego planu, wyjąwszy pod wzglę­
dem przychylnego w owej części państwa poru­
szenia opinii publicznej w tym kierunku. Ogólny 
stan rzeezy w południowej Afryce jest wszelako 
zadawalający, próez chyba ziemi Basutów. Tam 
jednak spodziewam się, że umiarkowana i poje­
dnawcza polityka uciszy wzburzenie, wywołane 
wykonaniem siłą aktu rozbrojenia.

Panowie Izby gmin! Dziękuję Wam za liberalne 
postanowienia przez Was powzięte, aby pokryć 
wymagania budżetu państwa.

Lordowie i Panowie! Uznaję z wdzięcznością 
dla Wszechmocnego, że panująca szczęśliwie przez 
kilka tygodni pogoda pozwoliła sprzątnąć zbiory, 
które na wielu miejscach zrodziły usprawiedliwio­
ną nadzieję obfitości. To postawiło mię w możno­
ści przewidywania dalszego ożywienia na nowo 
handlu i przybytku dochodów państwa w tym ro­
ku i szczególny z przyjemnością kładę nacisk na 
prawdopodobne polepszenie położenia ludu w Ir- 
landyi, która tak znacznie ucierpiała skutkiem da­
wniejszych nieurodzajów. Cieszy mię również, gdy 
mogę nadmienić, że mimo późnej pory rozpoczę­
cia prac Waszych, niezmordowana Wasza gorli­
wość i cierpliwość postawiła Was w stanie pom­
nożenia zbioru ustaw cennemi ustawami. Wymie­
niam szczególniej załatwienie przez Was spornej 
od dawna kwestyi pod względem pogrzebów, na­
stępnie akt wychowania, akt lepiej określający o- 
bowiązek poręki służbodawców. Do tego doli­
czam jeszcze opiekę zwierzyny, zniesienie poda­
tku od słodu, kasy oszczędności i przekazy pie­
niężne pocztowe, akt polepszenia stanu majtków i 
akt względem zabespieczenia przesypywania zbo­
ża. Spodziewam się, że środki te z pomocą Opa­
trzności przyczynią się do dobra i pomyślności 
mojego ludu.

Torcya.
Nota okólna turecka w kwestyi czamogórskićj 

z d. 2 września przesłana reprezentantom ture­
ckim za granicą, brzmi:

Wiadomo JW. Panu, iż rząd cesarski dążył 
zawsze do spiesznego załatwienia kwestyi czarno- 
górskićj. Niczego on niezaniedbał, aby dopiąć te­
go celu, W tym samym czasie, kiedy Riza basza 
wysłany został z dostateczną siłą zbrojną do po­
wiatu, Porta poczyniła kroki dla osiągnięcia po­
żądanego rezultatu. Telegramy, które otrzymaliśmy 
ostatnich dai od tego jenerała, przekonały nas, 
że przyjęty został tryb postępowania przy odda­
niu powiatu i miasta Dulcigno, jak to było na­
znaczone w projekcie, który nam doręczył poseł 
niemiecki w imieniu państw na traktacie podpisa­
nych  ̂i że może być ten plan bez groźnych tru­
dności wykonany, ale oraz chcąc uzyskać przy­
chylenie się Albańczyków, okazuje się być konie­
cznością pociągnąć przedewszystkiem stalą i sta­
nowczą linię graniczną, opartą na status quo, to 
jest na obustronnych pozycyach zajmowanych 
przez Albańeayków i Czarnogórców, szczególnićj 
trzeba punkta tćj linii w kierunku na Podgorycę 
ku jezioru Skadarskiemu dokładnićj oznaczyć, 
gdyż w przeciwnym razie Albańczycy nie zezwo­
lą na wcielenie Dulcigno i możnaby wywołać 
straszne starcia. Uważam przeto za rzecz pożyte­
czną, aby JW. Pana dokładnie poinformować 
w tym przedmiocie, przesłać mu ostatni telegram 
otrzymany od Rizy baszy w tych słowach:

„Linia od Ottolińska ku północy jeziora rozpo- 
n brze?6w morskich, o 5 kilometrów 

od Pławnicy, naznaczona błędnie na mapie »u- 
stryackićj, jakoby blisko Helemu; pozostawia ona 
wszystkie wzgórza Branii i Małagosza Czamogór- 
com i posuwając się w prostym kierunku ku wsi 
bmikucz Chamie, pozostawia Czarnogórze także 
Bramę z okolicą oraz wieś Larnę z okolicą, zatem 
wszystkie pola, stanowiące sposób wyżywienia się 
mieszkańców Hctu i Grubej. Wiele pokoleń albań­
skich zgromadzonych w Tuszach, obsadziło te 
wzgórza. W razie przyjęcia liuii Ottolińskićj, prze­
konałem się, [że byłoby zupełnem niepodo­
bieństwem wykonać ewakuacyę i oddanie Dnl- 
cigno. Zważywszy smutne następstwa mogące 
wyniknąć z takiego nakazu a nie życząc sobie, 
aby odpowiedzialność za taką groźną ewentual­
ność na mnie ciężyła, oznajmiam niniejszem, że 
nie jestem w stanie spełnić przekazanćj mi misyi- 
Upraszam JW. Pana, abyś bezzwłocznie wybrał in­
ną jaką osobę, któraby chciała pod takiemi wa­
runkami podjąć się uporządkowania tćj sprawy u

Rząd cesarski w skutku tego oświadcza, że 
przyjmuje projektowaną przez mocarstwa linię gra­
niczną na zachód jeziora Skadarskiego, która mie­
ści w sobie odstąpienie Czarnogórze powiatu Dul­
cigno. Co się zaś tyczy status quo mającego oho-
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£ 2  S i  C ? , S J " r , S l S k !  L e w L ; d,st?»», d l. mlodBł.ga pokolecU, ehoó c , , l .  w i.lk ,
F d o S d r i  następnie do Senrn. Jeśliby p a s tw a  U *  niego miłość i wyrozumiałość. 0 .1 . t  j pani p v
traktatowe Unię %  przyjęły i o tem Portę zawia- stawa i obejście należały do innych czasów, do m- traKiatowe imię ę p j  ___  y *teannków: dzisiaj s ę  takie osob stości nie wydomiły fakt ten bezzwłoeinie oznajmiony będzie nych itosnnków: dzisiaj s ę  takie osob stości nie wy 
A lS z y k o m  i ewaknacya Dnlcigno bez przeszko- kszfcłcą a prawdę mówiąc me bardzo znal,złyby dl. 
dv uskutecznioną zostanie. Raporta Rizy baszy siebie miejsce, ale każde sfosunki, każde czasy r o 
n L k o n a ły  nas te  nie ma właściwego sposobu trzebnja przykładów miłosierdzia, potrzebują wzorów 
S r ia S ę c k  upragnionego celu i że pomienicna li domowego, rodzinnego żyr,a, spokojnego wytrwam, 
nfa graniczna uzyskała głos konsulów mocarstw wśród bolesnych trudów życia, a głównie tej miło 
-  Q b*daru który mieli sposobność mówić w tym Iści macierzyńskiej, którą otaczela, ogrzewała ipcce- 
przedmiocie’ z Riza baszą. Dopóki jednak fak t|szała rodzinę.

wyrobione z pentellokłe^o marmuru, niestety jednak |

b” w i V " o ! m oi**  p o l l e n ę  Straż policy;n
ni*7ł t r ’vmała: Jana West*a!ewiczs, za kradzież pw- 
n edzy swemu m a jitrm ; Maryę Doliwkową, za po- 
d-jrzane posiadanie spódnicy tybetowej; Julię S ^ y p  
vó*nę, za krad ież odzieży; Franciszka Kurowskie,g , 
za kradzież owocó*; Jana Wronę s z - r a d n e ż  bla­
chy; M*ryę Tomizykcwą, za kradzież k sz y k a ; W ir 
cente o Mensa, za kradzież desek; Walentego Betta 

za kradzież różnych przedmiotów;i Macieia Srokę, -  .

p *  '**£££%% mrk.— A n t w e r p i a ,  8go wrz-ś : za 100 kuo

d°^ane^zawikłania. Jesteśmy przekonani, żemo-1  zbndow ł i urządził Łaźnię 
carstwa które ożywione są podobnie jak  Porta b <styana. Zakład ten luboca TB i w K  j _____  Unwaafni /PRQPnnirArfltlAl T>nA TKTir.Â ir. V

Łaźnię Rzymską przy ul. Ś. Se­
ptum w*- - ___  n l®**0 m® tak wapaniily jak R8-

życzraiem^uporządkowania kwestyi czarnogórskićj jmiichea Bad w Wiednin lub Reitsenhad w Peszcie, 
na drodze pokojowćj, nie będą się .wahały przy-1 zbudowany j st jednak na wzór podobnych zakł.-dów 
zwolić bez straty czasu na ten projekt, który N. Izagr nicznyrh i odpowiada wymaganiom dobrego gu 
Sułtan właśnie przyjął i w którym dziś jeszcze I S(u, komforta i hygieny. Szczególnie łaźnie parowe 
wieczór zawiadomiłem pierwszych dragomaeów po-1 urządzone tą  z wszelkiemi wygód-mi. Zbyteczna o
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dzież pfeniędzy w

°SÓ Pies czarny z znakiem lwowskim N 33 przybłą- 
kany, znajduje fię u p. Antoniego Łabęckiego, podofi­
cera pod L. 234 przy ulicy Szczepańskiej.

W policy i złożono zegarek srebrny, który onegdaj 
znalazła Salome Boczkówna w restau^aoyi zwanej 

Metz* za rogatką warszawską,, a który złożył p. Ele­
ment, właściciel tej ristanracyi

’j 'jjJA ’l ’R . nied ielę d. 12go września s^Me-

selstw, którzy zebrani byli w mojem biórze.
Abeddm.

czywiście wspominać o wszelkiego rodzaju natryskach 
wstępujących i zstępujących, letnich i zimnych itp., 
wszystko to urządzone je-t z wielką elegancyą; bie­
liznę dla dam zap row ad*' no wedłjg wzorów z R8mi- 
sches Bad. Zal ł d p. Wężowicza obejmuje kąpiele 
rzymskie dla mężczyzn i kotiet, kąpiele wauieone i 

j osobny oddział dla kobiet izraelickich Do każdego 
i oddział.) prowadzą OBobne wschody. Słowem, jeBt to

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  10 września.

Prezydent miasta Dr Z y b l i k i e w i c z  wyjechał I zakł d dob ze urządzony a nawet d’a miast* potrse- 
do Lwowa na czas pobytu tam N. P#na, zkąd wróci I bny, gdyż w t mtej stronie dotychczas łaźni nie było. 
d!a przyję ia *reyks. Karola Ludwika, który zapowie-1 — Dowiadujemy się, że Dr Julian Brtihl, były
dział przyjazd swój do Krakowa na d. 15 b. m. I asystent l b ratoryum w Akwisgranie, otrzymał no-

— Prałat kap‘tuły katedralrej w Pradze X. kano-1 minacyę na profesora chemii przy politechnice lwow- 
nik S z t n i e  bawi w Krakowie, wracając z Przewor-1 skiej. Nominacya ta o tyle zadziwiła koła kompe- 
ska do Czech. Itentne, iż prace prz°z prof. Brtihla dotrehezrs^ ogło-

— Jakie znaczenie przywiązywano w ogóle do po-1 szone, niedotyczyły wcale chemii technicznej, ale
dróży cesarskiej do Galicyi, dowodem tego jest i talwyłączme innych gałęzi tej nauki. Bądź co bądź
okoliczność, że najbardziej rczpowszechuione dzień-1 zyskał na tem Kraków; utrzymywano bowiem, iż powo- 
niki polityczne i illnstrowane miały tu swoich spra-jłatiym będzie do Lwowa Dr Julian Grabowski, pro- 
wozdawców, a niektóre wiedeńskie po dwóch i trzecb Ifesor chemii przy tutejszej wyższej szuole technicznej, 
dla podziału pracy. Używali oni też t legrafa bar dr o I znany za swych studyów i prac około udoskonaleni* 
rozlegle, a przyznać należy, iż znajdowali wszelką I-wyrobów naftowych, tłumacz Technologii chemiczne, 
gotowość i wytrwałość a tutejszych urzędników bióra I Wagnera i t. d. Nasz*, tak młoda jeszcze szkoła 
telegraficznego tak w biórze w Sukiennicach jak I techniczna, która prof. Grabowskiemu zawdzięcza 
w głównym urzędzie. N . W. lagblatt p rsdził so-1 rozwój swego, coraz licz iej uczęszczanego wydziału 
bie, nająwszy przez dwa wieczory od l le j  do le j I chemicznego, oraz wzorowo urządzone laboratoryum 
drut jeden dla siebie do Wiednia, płacąc po 15 złr. I wiele byłoby niezawodnie ucierpiało na utracie swego 
za godzinę. Główny nawał depe?z dziennikarskich I kierownika.
trwał od l le j  do le j w południe dl* dzienników!  n . P*n przyznał h r.Eugeniustowi Cetnerowi słu
wieczornych a od 9 do 12 wieczór dla porannych. I ^ cy mu dawniej stopień podporucznika w rezerwie 
W ciągu tych kilku dni w samych Sukiennicach za-1 a rag0nów lig o  pułku.
trudnionych było obliczaniem tylko słów i naznacza-1 __ p an przeznaczył z prywatnej szkatuły 100
niem taksy ezterech urzędników. Podobno około I ̂  na bndowę cerkwi w Iwanikówce w powiecie Bo 
65,000 słów telegrafowano do dzienników. Obcy I horodrz ńskim.
dziennikarze nie mogli odchwalić się usłużaości i szyb-1 __ gąfl w Stanisławowie > kazał d. 8 września księ
koś i wysyłania depesz i wspominają nawet o tem I grecko-katolickiego Krzyżanowskiego z Niżniowa
W s wyh opisach pobytu w Kr ko wie. L a podburzanie włiści n przeciw wójtowi z powodu

—  Jeszcze > powodu telegrafów pożar )ych zawia-1„ybcru kniazia Pusyny do Rady państwa, z § 303 
darniują nas, że p. Jan Gill iner urządził w r. 1871 I ustawy kar., na nresiąc ścisłego aresztu, 
telegraf pożarny, a po je g > wyjeżdzie p. Skrzyński Komit t  pomnika Fr*nci<zVa K a r p i ń s k i e g

Straż pożarca używa I ogjaBZ, ) iż u -o.zyste odsłonięcie tego pomnika nasti}]
, . . . .  , , . Iw kołomyi d. 16 września w połudn’e i na tęż uro-

go, który cd roku zaprowadził je w koszarrch stra- ^ ^  flZa
ży pożarnej i ns wieży maryackiej. Inne urządzenia w  Kra0n)ieńcu zam0rdowany został d. 27 sier-
telegrafów wykonane przez p. Skrzyńskiego. I . wbSciciel dóbr Feliks Milow'cz, podeszłego wie

— Wczoraj zakończyła życie, leząc lat^ 7 2 - Bar-Ł . oc!emsiały< Nie rabunek był powodem tej zbro 
bsra z hr. Wjelopolskich h*. Potulicka, córka Igna 1 ^ ,  - k ada podejrzenie, szło o zniszeicnie te- 
rego Wielopolskiego i Zofii z Kosowskich , “ eed5.ś L tam8ntn p cz ten nboud^łslę, testament bo
dziedzirzka Bobrku i Pieskowej Skały, od lat BaJ l wiem segt w re \ach mrejsc wegr proboszcza. Sledz
młodszych * urody, uroku, rozumu i wychowani*L ^
w mieście swojen rodzinrem ća*nym pokoleniom do donieśliśmy adwokat i prezes lwowskiej
b »  » » . ,  ojd™  W  -  t a j j .  "“ " S ;L b?

cywilnej Blużbio czynny, nale.ał do _ małej beat>y /  Wydziale krajowym 100,000 złr. w papie
ih. którzy ju i wtenczas o podniesieniu bytu wło-|   J. i mi*

W i e d e ń  9 września.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 1809, zabitych 

wieprzów 208, żywych owiec 7858, żywej nieroga-

________  . Cielęta płacono żywe 40 do 48 złr., zabite 50 do
lcdramat w 5 altsch przez Edwarda Błotnichiego, 58> 64 zlr.. zabite wieprze 48 do 56 zb.; żywe owce 

muzyką J. N. Nowakowskiego- Zagroda Sobko- (ciężki towar dla exportu) 42 do 46 złr., (lekki) 36 
wa — Początek o godz. wpół do ósmej. I do 42 złr. za 100 kilo mięsa; żywą nierogacizną ga

"  49 40 55 ^

tych, którzy Juł wtenczas o p dn.eeienm uy," " - ' l ^ c h  nuMicznych i prosi o' nadanie tej fondacyi imis
ścian i zn.eeieniu pańszczyźnianego stosunku myśleli. | ” cn Pn ncznyc" -----
Barbara wstąpiła w związek małi-ński z Kszimie

roku życia swój eg.'
ił uwagę  ̂ Napoleon*■ | wowg >̂ • jjjby (raz na wsparcie wdów ich; 20,000 

pytającego co tu ma za sprawę ten dzieciak, a dsie-| _T _J ____,_Ł____v _ dn nr*cv

nia cessrza Fran iszka Józef . Z fondacyi t-j prze-

płacono— S z c z e c i n ,  8go wrześ.: w miej 
gotl mrk., na wrzesień — mrk. ,  na wrze
sień-pażlz e.nnik — mrk. ,  na wiosnę — mrk.  
Ber l i n ,  8go września: w miejscu 61*50 mrk., na 
*rzes. 62*— mrk., na jesień 58*30 mrk., wioinę 56 90
air^< P a r y ż ,  Śgo września: na ten miesiąc 62 76
frk.,' na październik 61* o Ofrk, na listopad grudz. 60*-— 
frk., na styczeń-kwiccień 50-— frk.

jD a f ta . Wiedeń, 9 wrzsśnia: za 100 kilo z dworer. 
* cłem 1 8  50-18*76 złr.— T r y e s t ,  8go wrześ : za 
100 kilo baz cła 12*i 5 — 12*. Ozłr. B r e ma ,  8w rieś.: 
za 50 kilo 9*50mrk.— H a m b u r g ,  8 wrześ.: w miej

24*25 frk. — No wy  J o r k ,  8go w ześ.: za gaionę 
S% ct. pap., w F i l a d e l f i i  93/* ct. pap.

g ie l lo ń s k ie g o  (w Collegium maim) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel świąt i feryj uni­
wersyteckich

llej da 4ej prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedziele 15 112 — złr.; żyto od 9*60 do.10*10 złr.j ^ o k « w «  
centów, w dnie powszednio 30 centów._ I jq -000 liter procent od 33 25 do 33 50 złr. —

— Dnia 9go września prgoda, w eczór pochmurny; ^ Tlda_ p e g z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
ermoraetr od 9 0 drstedł do 21*5 C. Barometr z ma;1 10*35 do 10*37 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od — *—_   *7 fi hw) I - -n i* _  •  ̂ U l i .  m2 am

sobotę

W i a d o m o ś c i  b l b l l o f f r a f l c x n e .

rzepakow y   .
_ • __ złr.; rzepik (jesień) —■•— złr. —  P a r y ż
mąki 159 kilogr. 56*75 złr.; olej rzepakowy 76*50 

spirytus —*— złr- — W r o c ł a w :  pszenicaSlovemke spevy, .y d a m jn  p ria td ia  « o W y c A  złr.; spirytus1 -  -  złr. 
ictiou. Turczański Ś. Marcin 1880. Dzieła tego, o - * -  złr.; żyto - - -  Owm« ^
tórem niedawno obszerniej wspomnieliśmy, wyszedł rytus ——  z łr ., kuknrndza —  zlr., i x o i o n i a  

 i a /a O .i-  A i  ft ni i zawiera 108 ró-lDSZSmca—*— ZłT.
spevov.
którem niedawno obszerniej . .
właśfre zeszyt 2 (8° etr. 41—80) i zawiera 108 ró- pszenica 
żnycli melodyjnych śpiewów ludu słowackiego z oko-1

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakow: 

1 markę 48 fenigów, ze Lwowa dolody*mi na pięknym welinowym papierze jest g.,sto-Ido Wrocławia 1 i  
wne i bardzo staranne, I Krakowa 96 cent,

Gospodarstwo handel i przemyslJpitZEGLĄD POLITYCZNY

orgamzacyi Królestwa polskiego słtżby me przyjął, - Towarzystwo muzyczne
ale »a to w roku 1830 S  £  S g ^ g i c h  i : Jiez'dolnych d o ją c y ;
poznańskim, z którym fet odbył w’ekopomną £ d  ^  na poszgi a,a slag nbogich i 10,000 złr.

rs ą wyprą ę. tvlko abvIns wsparcie dla synów sług, oddających się rzemio-
gracyi przejędził we Francy, d 8łu we Lwowie. Dr Malinowski zastrzega sobie doży-
swym wpływem zjednać tesu.*ki 1 L 0cie z tej fundscyi, lubo oświadcza, że wolno mu
warzyszy brrm i n i e s z c z ę ś ć u . * b ę d z i e  jeszcze za życia swego obmacać dochcdy z tej

wą, wytrwałą w ciężkich próbach żoną i matką, jak i un 8cy* . . . . . .  . . .  r
była uroczą dziewicą; dowodem tego liczna wycho — Według doniesienia otrzymanego świeżo z; Lar- 
wana rodzina, która ten sąd usprawiedliwi. W życiu naki, pewien górnik pracujący w kamiemołomaen na 
ludzkiem nie dobrze wiadomo, co łatwiej znieść, co wyspie Cyprze znalazł posążek, 80 centym. wysoRi, 
większą ch rakteru próbą, szczęście czy z*wody iy  który szlachetnością kompozycyi i mistrzows&iem wy 
ciał Przyszło tej pani, a prawdziwie była panią nie konaniem dorównywa najsłynniejszą zabytkom rzez- 
tylko z rodn ale i z powierzchowności, spi tsać się by khsycznej. Posąg przedstawia dziewicę, Ktor* ie-

W iadom ości I Cesarzewicz Rudolf przybędzie do Berlina w nie
» bióra Izbu handlowo-przemyslowo krakowskiej dzielę rano i ma zabawić do 18 b. m. będąc za-
2  oiora r z o g ,  ___  ? J  V]m a.r 7 o proszony przez cesarza Wilhelma na ćwiczenia

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu I ̂ ojska/ Przyjazd ten austryackiego następcy tro-
dnia 9 i lOgo września. wskazuje, że między obu dworami panuje wi§-

Dowóz zboża na wczorajszy targ  na Baranie | cej niż przyjaźń, bo panuje zażyłość,
wynosił zaledwo 600 korcy; przyczyną tak ma- Bar. Haymerle nie przybył do Berlina, ani też
łogo dowozu są roboty w polach i młocka. D o-U dał się, jak  przypuszczano, do Londynu. Po i 
wiezione zboże w krótkim przeciągu ezasu przez Urzędowe berlińskie bióro Wolffa rozesłało depeszę 
krakowskich kupców zakupiona zostało. |  donoszącą w ogólnych słowach, że odwiedziny

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 52* — do I bar. Haymerle w Friedrichsruhe mogą uchodeić
5 5 -  żyto na 227 ftint. od 45*— do 48*— I jedynie za wymianę zapewnień przyjacielskich, a
złp. jęczmień na 202 f. od 2 9 —  do 31*72 zip .,ln ie  hyło wcale mowy o żadnej z specyalnych 
owies na 138 f. od 17*-r- do 18*—  złp. # Ikw estyj; również sprawy wschodnie przybieraią 

Inne produkta w tak małej ilości dowiezione 1 w tej chwili charakter spokojny, wolny od nie 
były, iż nawet cen takowych nie notowaliśmy. I spodziewanych zajść.

Ruch i obrót na dzisiejszym tar?u kleparskim 1 Nordd. Allg. Ztg zaprzecza w telegramie z Po­
były słabe, szczególniej o pszenicę popyt zmniej- jtersburga pogłoskom obiegającym po dziennikach 
szył się, przez co spadła w cenie. Żyto znajdo-1 zagranicznych o zmianach mających nastąpić 
wało chętny pokup nawet po cenach cokolwiek J w posadach ministra wojny i ministra domu ce- 
wyższych, tak na miejscowe potrzeby jak  i na I garskiego, jako bezzasadnym. Przedewszystkiem 
wywóz. Jęczmień piękny poszukiwany  ̂ był dla 1 bowiem głoszono, że jenerał Milutyn ustąpi, a 
browarów, w koniczynie obrót jeszcze nie^ wielki, I miejsce jego zajmie badź ks. Imeretyński, albo 
a ceny dość częstej podlegają zmianie; o białą po-1 jenerał Obruczew. Hr. Loris-Melikow towarzyszył 
pyt większy. . |  Carowi do Krymu, lecz ma ztamtąd powrócić już

Dla podgórskich młynów parowych, zrobiono I I5g0 b. m. 
dość znaczne zakupno. . { We Francyi zajmują w tej chwili uwagę pu-

Płacono za pszenicę czerwoną na 100 kilogr. I bliczną nie deklaracye zakonów chcących utrzy- 
od 10*— do 10 60 złr., białą od 10*50 do 11*— złr., jm ać się, nie demonstracya na wodach albańskich, 
żyto piękne od 9*75 do 9*90— złr.,— poślednie |  ale pogłoski o zmianach w gabinecie, oraz spra-

• w  ,naezenia. skoro nie wysadzą one na ląd
i »i« *“1 ) • * » * «

wystrzału. , r orr% z Paryża d. 9 b. m.
Jak  donoszą ^  gabinetowi angielskiemu

wręczył rząd francusKi g któremi je-
notę wyszczególniającą ttdzjai  w demonstra-
dym . F rancy . » .* >  « ^“'u f o n ,  0d .b rr tcyi flot. Francuski kontradmirał
zastosowane do treści tej noty instrukcye, w ^  
rvch między innemi znajduje się y J kcyi 

aby na przypadek rozpoczęcia jak  ej akcyi
wojennij lob wylądowania wojnb, cofnął »S 

e*Wdp.ter.bnrgn, lak donoaaą do Po I. Com, «ą

Diloigna tak  dlngo n i .  amioni ł jW w n o b w J J .  
dopóki Turcya nie zdecyduje się odstąpić zara 
zem Dinosza i Grudy. # O„MpoBotaeminn J e j  mm- 
rze innych mocarstw pisaliśmy już wc®® J* , .
S T L m  Jnł 1 b. - •  Kon»tantynopo^, żn 
wkracza do Dulcigna z czterema batalionami, oe 
em oddania go Czarnogórze.

Ostatnie telegramy „Czasu.*
L w ó w  10 września, po poł. Jutro Redakcy* 

Gazety Lwowskiej daje ucztę u Georgea ua^cześć 
zamiejscowych dziennikarzy. Jutrzejszy program 
przyjęcia Cesarza podobny do pwrw8*eg° “°  , 
krakowsbiego. Hr. Kazimierz Krasicki prowadzi 
szlachtę. W niedzielę teatr, po którym dla za­
miejscowych gości wieczór u hrabstwa Mierów. 
Wieści o zbytnich znojach armii i maroderach, 
stanowczo rzec można, nadzwyczaj są przesadzone. 
Cesarz wrócił wczoraj, z ogólnego rezultatu ma­
newrów zupełnie zadowolony. Wczoraj przyjmował 
Cesarz chłopów krysowickich, dziękujących za 
dar na budowę szkoły; kazał przetlumaczyć ich 
przemowę hr. Stanisławowi Stadnickiemu . a s a m  
mówił z nimi po poliku. Komisarz BańkowsW, 
pełniący służbę w  pałacu, otraymał brylantową 
spinkę. Napływ przybyłych i sz\achty bardzo 
znnczuy. Podług nadeszlych tu wiadomości hr. 
Taaffe i wspólni ministrowie udają się do Pesztu 
d. 17. Tam odbędzie się rada ministrów iu g o  
pod prezydencyą Cesarza. Delegacy® w  połowo 
października zbiorą się. W  katedrze Śgo Ju ra 
przemówi arcybiskupi Sembratowicz, w domu Na- 
rodaym Kowalski. Słowo dziwi się, że dzienniU 
austryacKO-węgierskie przypisują jakieś poM y°«|* 
znaczenie podróży, i mówi: Wszakże car Aleksa - 
der często bywał w Warszawie a  nikt temu nte 
przypisywał doniosłości. Słowo na czele kroni 
pisze: Dochodzą nas wieści z prowmcyi, że ^li­
czni Rusini postanowili podawać zażalenia i pety- 
cye Cesarzowi. Takie postępowanie uważaliśmy 
za beztaktowne. Rusini poprzestaną teraz na m- 
mem wyrażeniu czci i wierności, i tego tylKo 
oczekują po braciach patryoci ruscy. —  W Prze­
myślu w miejsce D w o r s k i e g o  wybrany posłem 
profesor R i t t n e r .

P e t e r s b u r g  10 września. Agence rutse  m ó­
wi: Po kategorycznych oświadczeniach miaistrów 
angielskich Hartingtona i Dilke i po stanowczej 
godnej mowie tronowej królowej Angielskiej, nie 
nie zdoła- usprawiedliwić wątpliwości z różnych 
stron podnoszonych o porozumieniu się ^mocarstw 
w kwestyach wschodnich, jest ono bowiem zupeł­
niejsze, niż kiedykolwiek.

K o n s t a n t y n o p o l  10 września. Posłowie 
mocarstw wręczą Porcie notę zbiorową, jako od= 
powiedź na projektowane przez nią reformy w Ar­
menii a w  odpowiedzi tćj nie pochwalają większej 
częśd wniosków Porty.

z wielkiemi przeciwnościami, które nie tylao nie zła­
mały ducha, ale nie zachwi ły pogody umysłu, swo­
body serca, miłości, której rodsiaa nie wystarczała,

wem ramieniem o:iera się o boginię Wenus. Ciało 
okryte podwójnym chitonem, bogini zaś ubrana w hi- 
majton, ma na głowie frygijską czapkę. Figury są

tatarkę — — . . - -  - - m  . . .
  złr., fasolę od 11*— do 13*— złr., jagły o d jciu aktów z ministerstwa wojny. Wreszcie zajmuje

1 1 -  do 11*50 złr., rzepak od 12*— do 12*50 złr., |  gię Paryż sprawą — moralności i obyczajów.
koniczynę czerwoną od 36*— do 40*— złr., białą 1 Powszechne skargi na upadek moralny ludu, na
0d 50*  do 60*— złr. |bezwstyd bezkarnie chełpiący się cynizmem a

wreszcie na rozboje wpośród miasta zdarzające 
się. Prefekt Andrieux ma być z tego powodu^ u

A  O k o w i t * .  N* nasze® targowisku sprzeda-1 sunięty. Jak  gdyby polieya mogła być nauczyciel
no dziś nieco t waru got. wego lub z odstawką w tym k ą  obyczajów ! .

Dzienniki angielskie rozbierają mowę tronową 
według swego stanowiska. Niektóre nicują słowa 
jej i dowodzą, że przejażdżka flot połączonych

miesiącu po 33 złr, 
P e s z t ,  8 wrześ : złr.— W r o c ł a w ,

8 wrztśoia: w miejscu — mrk. płacono, na sierp.

K u r s a . — Wiedeń 10 września 2 godz. 30 m. 
po poł. Renta papierowa 72*75. — Renta Brehrna 
73-80. — Renta złota 8 8  60. — Losy z r. 1860
132- . — Akcye Banku Narodowego 829*—. —
Akcye kredytowe 290*30. — Londyn 118*-—.— 
Srebro —*—. — Napoleony 9*38 —  — Lombar­
dy 83*50 — Losy 1864 roku 173*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 283 25. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 169*—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 148*—. — Anglo-Bank 131*60. 
Ohligacye indemn. galicyjs. 97*70 — Losy prem. 
wegierskie 111*25. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
1 3 3 . Akcye kolei półn.-zach. austr. 179*— ■—
6 #  Listy zast. hipoteczne 102*30. Marki 58*05. 
Ruble 122*50 — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99*50.

Usposobienie giełdy: stałe. ___________ ____

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni K lo b u k o w k i.

' i  i*

1 MS 12 j

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K ebAóit 10 września.

łubie papierowe rosyjskie za 100 rs. • ,
Etubsi srebrny obrączkowy . . . . » * • »  
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat w ażny.................................... ....
80 frankdwka
hnperyał ważny  ................. ....
8rebro austryaokie za 100 złr. . « » . « . •  
Kupony srebrne płatne

Lis'y zastawne i obligi.
W pożyczka k. ijowa galicyjska 
Obligacye indemiizacyjne galicyjskie 
ty  listy zast. Tc w. kredyt, ziemsk.
5j< listy zast Tow. kredyt, ziemsk.
6ji listy zastawne Banku hipot. .
6j< listy dłużne galio. zakł. włość. . ■' * g 
51/# listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6?ś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 la t banknot, za 100 złr. w- a- 
694 listy zast g. z. kr. 0. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7)4 listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 la t banknot za 100 złr. w. a.
4 listy zastawne^Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
4yl listy zastawne Król. Pol. ser. U (za 100 i*ubh) 
ty  listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
iyi listy likwidacyjne Królestwa PoL (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej »
Akcye Banku hipotecz. we Lwowie „ AJJ
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. „ 200^

Losy krajowe.
Losy miasta K rak o w a ...........................
Losy miasta Stanisławowa  ..................

1 ̂  O

fw

piseą fesłąję,

121 50 
1 58 

57 50 
5 53 
9 33 
9 60 

100 — 
99 bO

123 — 
1 68 

58 50 
5 65 
9 42 
9 72 

100 —

99 — 
97 35 
91 -  
97 75

101 75
102 -

102 — 
99 -  
92 75 
98 75

103 —
104 -

94 — 96 -

97 — 100 —

I 97 50 99 50

103 —
! 97 - g .

97 — M
98 50^ 
85 25 g

106 -  . 
99 — §■ 
99 — M 
99 752 
87

281 50 
168 — 
295 —

283 50 
170 — 
305 —

1
ii 19 50 
j 25.50

20 75 
27 50

W ie d m a  9 wrześ.
Obligi długu państwa. 

Kenta papierowa . . , • >
4ViM Benta s r e b r n a ...................
t y  Benta złota . . • • • • * * 
3 V,?f Losy z rokH 1S54 pe m ds. ■
t y  » r  1860 » 500
ty 100

100
50

»
.1

1860 
1860 

;  1864 ,
* ,  1 8 M .

Losy Como-Benten 
Obligi mdmmsaoyjm.

l t y  podst 
Bukowińskie . , « • • • »  ■
Galicyjskie . . - . « • • •  a
Morawskie . . . . . .  ® K
Niższo-Austryacksc . . .  a o
Wyźszo-Austryaokie . . . »  »
S z l ą z k i e .............................   » •
Styryjskie. . . .  - •
Siedmiogrodzkie . ,
Węgierskie . - - •
Węgier, z klanz. lobi 
t y  Obligi poż. kolei węgierskiej

Benta węgierska złota . . . .  . 
4 7 ^  B ,  » (*» Ostbahn.)

Akcye bankowe.

flo-anstryaokiego Banku . 
en-Credit węgierskie . .

B austryaokie , . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ » węgierskie . .
Depositen-Bank _. • • • •
Esoompt-Gesell. niż.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank . . . » • • •  
Yerkehrsbank ogólny . • •
Wied. Bsnkverem . . . .

Akcye kolei.
A lb re c h ta ....................  200 złr. feeęjś
AlflUd-HumcE . . i -  W

72 10 
73 7? 
88

123 VS 
132 
132 75 
173 
172 -

Ani
Boi

120 złr. 
140 „ 
80 ,  

160 .  
200 , 
200 ,  
500 , 
200 ,  
600 .  
100 . 
140 .  
100 ,

żądają

72 85
73 90 
88 40

124 25 
182 50 
133 26 
173 50 
173 — 
29 -

104 60 
97 25 
97 70

103 50
105 50
102 50 
99 -

103 50
94
95 -  
94 25

125 50 
109 65 
86 ,75

130 50

215 — 
289 -  
260 25

780 —

112 70 
131 75 
137 -

98 -  
98 -  

104 50 
10* —

104 25
94 50
95 60 
94 6(

126 
109 70 
87 -

131 -
217 -  
289 26 
260 5C

790 —

112 90 
132 26 
137 60

158 2b 158 50

525 
210 » 
200 „ 
200 s 

1050 .  
800 * 
210 „ 
200 » 
200 , 
200 „ 
200 „ 
200 . 
200 » 
200 „ 
200 „ 
200 . 
200 . 
200 . 
200 ,

5$Donau-Dampfoch.-9».
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol. . •
Ferdynanda Nordbann ,
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola LndwSka .
Koszyoko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy .
Nordwest austr. .

B I, Lit. B.
Budoifa . . . • • •
Siedmiogrodzka I • •
Staats-Eisenb.Gesell. .
Sfldbbahn (Lombardy) .
Theissbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska .

Nord-Ost . • 1 
„ Westb. Stahlw. :

Listy zastawne.
6< Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5i< Boden Kredit allgem. złotem płatne 
t y  .  ,  „ papier. 38 lat
6 ^  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 

Listy dłużne Włość. „ 20 lat
t y  Towarzystwa kred. „ 36 lat
W  .  m n ». *}0te. 3 8  bit
M, Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 

Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
t y  ,  » , nowe 37 latty Banku Hipot. lwow. . . .
ty Banku Włość. lwow. . . .
ty  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a.
5 s< Szlązko-a str Boden-Kredit-Anstalt
kii u Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat
5 7 ’^  n Boden-tL edit-Institut . . .

Priorytety kolei.
Albrechta . . • . • 300 złr. 65*
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

Em. 1874 200 „
Donau - Damptsoh. 100 i 200 tir.

Rbl 18*9 r
t y

100 złr. 4 V.7<

płacą żądaj*;
569 - 571 —
193 - 193 50

160 - 160 50
2457 246i

170 75 171 25
880 50 28' --
133 25 133 75
167 50 168 50
178 25 178 75
193 25 193 75
169 75 163 -
141 — 142 -
283 75 284 25
81 75 82 25

244 50 245 -
145 25 145 75
147 50 148 -
151 20 152 50

117 - 117 60
101 50 102 ■-
101 — m M —-
106 bO107 60
100 — -----
95 50
91 75 9£ 25
98 — 98 50
98 - 98 5;

102 30 102 60
103 50 104 50
103 20 103 40
101 25 101 75
100 - 100 50
100 75 101 25

90 SC 91 -
91 6C 92 -
88 7£ 89 -
— — — —
sap . 99 75
98 7! 99 25

7 Linz-Budweis. 200 złr. ty  
Em. 1870 . . 200 »
Em. 1872 . . 200 .
Salzb.Tyr. 1873 200 ,

-Tam. węg. ozęśó 300 
-Nordb. mon. k. złr. 4Va>4

wal. s. b
Mor”-Szląz. linia 1871/72 ty  
poż. 14 milion, 1872

101 25 
100 
103 -  
99 75

poż. 1876 r. 
Józefa Em. 1867 

.  Em. 1873 
ar.-Lud. I Em.

1867Hm 1871

Lwow.-Czer. IE m . 1865 
. .  H .  1867

9
9
9
9
•
f>
»

IV 1872
Nordwestb. austr.

.  .  Lit. D.
” * Em. 1874

Budólfa . • • • • •
Em. 1869 . .

" Em. 1872 . •
n Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I  . •
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfidbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell.'' . . .
Węg. gal. Łupków. . • 

,  II Em. 
.  Nordost . . • 

złotem
.  Westbabn . .
" .  Em. 1874

Losy.
ty  Donau ReguL . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
ty  n Tureckie . . 
K red y tó w * ...................

100 
200 
200 
300 
300 
300 
200
300 złr. Vty 
300 złr. t y  
800 *
300
200 „
200 „
200 „
300 „
300 „
300 „
200 
200

żądaj j
101 75 
100 25

100

złr. 
500 f r .  B 

2 0 0  złr.

200 l
200 „
300 „
200 .

ty
ty

200

105 50 
101 75
104 75 
108 25 
107 — 
100 20 
100 —
105 75 
103 50 
103 -
90 —
91 50 
96 75
92 
91

100 70
99 50 

H19 —
96 25 
95 -  
95 — 

114 30 
83 25 

1178 
124 25 
111 50
100 -

86 25 
83 75 
85 -

103 75 
91 —
87 50

106 —

105 
108 76 
107 50 
100 6 
100 501

1 0 0  złr. 
1 0 0  .  
1 0 0  „ 
400 fr.
100 d r.

90 26 
92 -  
96 25 
92 50
91 50 

100 90
99 80 

119 50
96 75 
95 £5 
95 25 

114 50
83 60 

179 — 
124 50 
<12 -

100 40 
8 6  75
84 -
85 50 

104 £5
91 50 
88  -

112 75 
119 90

14 10 
ł79 -

113 -  
120 20

111 25111 76
14 40 

179 50

udy).

Clary • • • ».... • • 
t y  Donau-Dampfsch.
Inspruku....................
Keglewicha 
Krakowskie.
Ofner (miasta
Palffy...........................
Budoifa......................
Salma.  ..................
Salzbnrgskie . .
St. Genois . . .  
Stanisławowskie . . .
4Vty Tryesteńskic . .

n  •  •
W aldateina....................
WindisohgrStza . . •

Waluty.
Dukaty ważno
20-frankówki . . . . * • •  
Imperyały rosyjskie . . . . .  
Funty sterl. angielskie . . . .
Listy tureckie z ło te ..................
Marki niemieckie za 100 marek . 
Buble papierowe za 100 . . .

42 „ 
105 „ 
20 . 
W1/.. 
90 .  
40 ,  
42 ,  
10 V,. 
42 .  
20 . 
42 .  
20 , 

105 .  
50 ,  
2 1  .  21 .

płacą

Lwów 9 wrześ.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
ty  Listy zast. Tow. kred. ziem. .

ty ’ 1 Z 1 37-letnie
g  ;  :  B i k u  h ipo t gal. .
ty » » » włościań. gaL
ty  Obligi indem. gaL l t y  P odat . 
ty „ pożyczki krajowej . . .

iw a  6  wrześ.
t y  Listy zastawne II seryi . .

kupon
t y  l is ty  zastawne nowe 1869 r.

kupon
ty  listy likwidasyjns .

41 — 
104 75
23 75 
16 5L 
19 90 
41 — 
41 — 
18 25 
50 50 
22 —  
47 50
24 — 

125 76
65 — 
88 — 
41 75

5 62
9 88 
9 67 

U  79 
10 67 
58 -  
122 25

żądają

296 — 
97 70 
91 50 
97 70 

101 80 
102 — 

97 25 
100 -

42 
105 Ift1
24 25 
17 — 
20 90 
41 50 
41 25

Si M
22 50 
48 —
25 —

38 26 
Ct —

6 64
9 89 
9 69 

U  88 
10 69 
58 05 
122 76

800 — 
98 70 
92 50 
98 70 

102 80 
103 50 

98 25 
102 —

rub.|kop.

: =  =

ruk.jlći:op.

99 50 
82

99 60
102

105



1

i '  ...... |

Właśnie wyszły z druku:

I  O P O W I A D A N I A  
l  KAPITANA PATELSKIEGO

powtórzył JT. Ł .
Z kolorowaną ryciną.

80, 256 str. na welinowym papierze.
Cena 2 złr., z opłatną przesyłką 

pocztową za nadesłaniem należytości 
przekazem 2 złr. 20 cnt.

U S ’ f lo  n abycia  w  Adm ini- 
s łra cy i „Czasu“ w K rakowie.

P. P. Księgarzom odstępuje się za 
gotówkę stosowny rabat. (2460-1-6)

Krawcowa
udziela kroju za dni 14 i form, przjjmuje kołdry 
i jłasrcs* do Bijcis, do maszyny po 2 łoko-e za 
1 cnt., przykrawa snkue i chodzi do robót po do­
mach prjtva'nyh. — Uli.a św. R o c h a  Nr. 461.

(2535 1-3)

Józef Dumaire,
nauczyciel języka francuskiego, i żona jego 
udzielają^ francuskiego i niemieckiego tak 

w domu jak i mieście.

£ £  Wyprsedsi drgawek owceowycb
orzechów włoskich olbrzymich, latorośli win­
nych z Francyi zaaklimatyzowanych bardzo 
urodzajnych, róż i krzewów. (2531-1-4) 

ulica G r o d z k a  L. 67 w Krakowie.
płaszcz deszczów;

Kamieniarz
F r a ń k  Shw rm ek v  Bocbni

wykonywa wszelkie roboty po cenach naj- 
umiarkowaószych, jakoto nagrobki i t. p. 
Przyjmuję także zamówienia na kamienie 
nagrobkowe. Poleca się więc łaskawym 
względom Szanownej Publiczności

F ranciszek Skowronek, 
ulica K o w a l s k a ,  w domu własnym 

(2536-1-2) w Bochni.

i
do (2553-1-)

kieszeni

rrobiony jest 1 le k fe ip j j » k  p tó r  
h o  materji — i yaiy maiej więeo: 

t i z e e l ą  cxę<c 
— (*/,) h i l a g r e m a !  =

Matery* jest jednak nader s 1 », bar­
dzo gibksj i już wypróbowany. Pias-ci 

z kapturem kosztuje od 
jedenastu  złr.

wzrjż. Wzory i objaśnienie do rrzię 
oia ssmemu miary odwrotna posztą.

P a g e t  A  Co.,
pierwsza fabryka  materyj nieprzemakaln,, 
Stadt, Rlemergasse He. 13 

w Wiedniu.

Poszukuje się

‘ lit
z dobremi świadectwami. Zgłosić się do 
zarządu dóbr Z a e z e r n l e ,  poczta 
B x e s z A w . (2532-1-3)

Jllodf nmczfciel
elementarny z W. Ks. Poznańskiego, który 
wskutek obiawów katolicko-polskich stracił 
posadę, poleca się do udzielania lekcyj w 
jeżyku niemieckim, muzyce, rachunków itd. 
Na łaskawe zapytania życzliwych rodaków 
udzieli objaśnień podpisany przy ulicy L u- 
b i cz  pod L. 15. (2459-1-3)

Józafat Łukowski z Poznańskiego.

HANDEL
Edwarda FioMsa

w K rakow ie  
odbiera codzień ś w i e ż e  przesyłki 
owoców, jakoto: brzoskwinie,
gruszki, ja b łk a , śliwki
węgierki, wszystko w przednich 

gatunkach, .oraz
w i n o g r o n a  badeńskie, 
r ó s l a u s k l e  kuracyjne, ró­

wnież i w ęgierskie. 
Wszelkie zamówienia uskutecznia

odwrotną poez ą za zaliczką. (2458-1-8)

Poi H r .  10 w  K y a l a
ns I. piętrze, jest pianino nowe 

do wynajęcia każdego czasu. 
Tamże jest do wynajęcia c a łe  I. 
piętro z meblami lub bez nich, od
św. Mi chał a.  (2533-1-3)

Bo w jn a jp  od iw. Michała
całe II. piętro, składające się z 6 
pokoi i kuchni, 2 dla służby,*stry­
chu i piwnicy. Na żądanie może b) ć 
dodaną stajnia na parę koni i wozo­
wnia na powóz. — Wiadomość przy 
tilioy św. Jana  L. 308. (2534-1 3)

Tylko za 4 złr. w.SES-
cały skład wiedeński 

tow arów  * urządzeniem!
Wszystko to razem kosztuje tylko 4 złr!
Wspaniały zegar ścienny dobrze idący, 2 
piękne druki olejne w ramkach, zajmujący 
romans, 12 nigdy nieczerniejących łyżek, 
wspaniała lampa stołowa, dwa wspaniałe 
chińskie wazony, bardzo piękne lusterko 
w złotych ramkach, sześć pięknych płucien- 
nych chustek do nosa, dwie piękne figurki 
artystyczne, wspaniała cukiermczka drew­
niana do zamykania, wazonik z kwiatami 
do pokoju, trzy szlifowane kieliszki, ka­
lendarz na r. 1880, chińska puszka na her­
batę, 12 najlepszych mydeł toaletowych 
ziołowych, flaszka prawdziwej wody koloń- 
skiej, pasta do zębów Pfeflermanna.
Wszystko to razem kosztuje tylko 4  złri

Kto chce mieć ten skład niechaj sie uda 
do podpisanej firmy. (1242-6-6)

ehaj sie 
L242-6-6) 

A N T O N  R IX ,
S ita , n„ fraterstrasse 16, Wieś.
Pocztą. 55 cent. więcej na skrzynkę.

O K *  i  Soboty U  W a n t o *  «

Vdova z odrką
poszukuje obowiązku we dworze do gospo­
darstwa znając się dobrze na niem, u wdo­
wca, a córka za bonę lub do udzielania 
początków nauki do małych dzieci. Łaska­
we oferty adresować uprasza: A. O. ulica 
G r o d z k a  Nr. 74 III piętro. [2511-2-2]

Radonie rzepy
paitewnej, śeiernisnki (Sioppsdrfibentamen) I l ł i  
1 B«r. potato 3. B i l i l e w l ł *  w B o th * ! .

(1765-26 30)

Kamienica
dwupiętrowa, nowo odrestaurowana 
przy ul. Floryańskiej pod Nr. 337 
jest z wolnej ręki pod korzystnemi 
warunkami do sprzedania. Wiado­
mość przy ul. K a r m e l i c k i e j  Nr. 
45 u właściciela. (2423-3-3)

Do słowo 
w Ciekawie

p. Niepołomice, 
pszenica banatka, czerwona 
ostka 1 bez ości. B iższa wiadomość 
w Składzie nasion T. Lewitckuj w K r a ­
k o wi e  lub na miejscu. [2450-2-3]

Bbbi

Wody mineralne i naturalne.

Adtulnlstessji: #  P M I  SC, 5®,. Bęsi. Mehiśsaartef.
Ohoraby

t t» w ,  organów trawienia, ssafewj, witrab? 
śledaiony, k»sni<ssf (899 20

organów irswispia, 
•ne trawienie, brak

kamienia itd
Ohorob;

ociężałość żołądka, upoś!*; 
apatyfe, boieśd żołądka.

.©lESsffiSWli^g. phoroby kt*y4*, 
świru w moe*a, podagry, eukrsyóy (diab#'ae), 
syófidaui* białka w mossra- 

Choroby
iwira w raoesK, dn*t shmyey i Maik* w jnoesfo.;

naSeśg', »by  B M w łsb s  *»■*- 
d t n  t r a ^ J d o w a i *  a f ię  n a

Dostać można w Krakowi® w aptece p J. Trau- 
aąyaskitgo, w aptece W. Redyka cod Barankiem 
i n pp. J. Wentkl, S. Feintcsoh, W, Goldwasser 
i Josef HoIdwaśiMr.

Liczne świadectwa najsłynniejszych 
lekarzy.

Medale z ró&nych wystaw.
P m s 30 lat wypróbowana

woda anaterynowa do ust
D r .  <9. d *

apobiegając* przeciw chorobom zębów 
u»t, przeciw zepsuciu i oohwierutaniu zgbów, przy­
jemnego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła i słu­
ży jako niezrównany środek do czyszczenia zębów.

S
 Celem uprzystępnienia tego ulubionego nie 
ego wyrobu we wszystkich kołaoh, zaprowa­
dzone zostały flaszki różnej wielkości, mianowicie 
wielka flaszka po złr. 1 cnt. 40, średnia po 1 złr., 

a mała po 50 e,

Poppa pasta anaterynowa ta sptów
do czyszczenia, wzmocnienia !

niemiłej woni i oeadu zębowego. 'Cens 
słoika szkiannego 1 złr. 22 e.

P@pp& tr o n u iif f  oz , p»st&  <£® i  ę H w
uznana oddawna jako najlepszy środek do p ie lę -  
g n o w a n la  1 a t n y i a n n i n  b i < i  lę b ó w .

Cena sztuk? 85 o. (222-9-12)

Poppa roślinny prossek ta aptaw
czyśoi zęby, usuwa tak niemiły osad zębowy i wzma 
onia połysk zębów pod względem białości i delika 

tnośoi. Cena pudełka 63 cnt.
P«pp# plomba aębów

do wypełniania samemu sobie dziurawych zębów,
Arom. mydło ziołowe

[o upiększenia i odświeżeni* cery, wypróbowane 
irzeciw wszelkim nieczystościom cesy; w oryginał 

nyoh paczkach po 30 c.
.■OF*. 5Bw*ae» s ię  u w a g ę ! Celem ochro­

nienia się przed f a i m s w a n t e n  zwraca się u 
wagę Szan. E * b l l« in o a c l ,  że n a  *KyS i*®a- 
d e j  O a u k l  w o d y  a n a te r y n o w e j  d o  wał 
znajduje pię znak ochronny ( a n s a ,  H ig e a  i 
w y ro b y  a n a te r y n o w e )  tudzież, że każda fla­
szka zaopatrzoną jest jeszcze zcwngtrsnem opako
waniem, które W d o li la d n y n a  d r a b a  wod> 
n y m  o r ł a  p a ń s tw a  i f l rm ę  p o h a z a j e

ElttASOWSfimag Jrokh p^epesodów asrgyKiwją w. KttA 
?P> -W. Redyk aptek., F. Sabisrmjskl aptek., A. mi 
dkfiki apt-., bnes* Baretói. "Óreeki, Y). Jtón, J. &- 
piątakki, W. Wms, B- ftookauer apt, J, Traassyś- 

h^ek. »^od Ktatmtfj Antoni Hylski apteksM
pod Sotą włową“, W. łCotajny, róg al. Braskiei

dom Ks. Jabłonosąkjtego} w POD^OMU p. Skż
sąisM-apteki ifS.ŁWOWIS pp. Mftofeseiia; 
Sucker, J, Kcpas apt, J. Bolster apt- C- K 
aowski fspf... Nahlik apt., A. SklepmM apt.

ski iMSUer handel . 
gai.} w

sr apt,, 
Mejaas 

tereny ś K. gtrayiof 
,!S p. B. MkzyńsM »pi

apt., Z 
Bissyia4, c,

M,
iw*M hand, 

sp i; w WA- 
' wBO- 

TAI-
ielcgórski i A. Tenszyn ant,; 

Seler aptek.; w SUCHY p. Mai 
p. FPCH8 aptek; w STORZE

cki apt; w ’3 owy1  SĄCZU pp. Filipek 
Gartn; w ŻYWCU pp. Kiosk* aptek, i

™ «th»l apt.; w BRZESKU p. Januszek apt.; 
RZESZOWIE p. J. Schaitter i Spół.; w BUSKU

soczański apt.; tudzież wszyscy a;
•rtroeryj i galanteryjne obwodu 

*riego. Haacgj i Bukowiny.
Czcionkami Drukarni „C Z Ą tiU u.

az: :aBaraBarasagae«aę^:;i.tassaes6a63caEaea6**m:aca|
Ora Anjela M M  te e n ia  i  mną wodą ar Znckmantei

n  ( n a  i z l a i b u  a o s try a c b lm ) . . .
Najbliższa staoya_ kolejowa Z ie g e n h a l s  oddalona o j dnę milę. Eiektroterapia, gniecenie »« 

U ciał*. kąpie’e iglif iowa Ot nurty p;i ez cały rok. (2552-1-) ”

% ag as sg i w? as as as as as ag as ag ac as ag ag ?bby as ag ag as w  as ag ̂  a-;

C. i uprzyw. Balicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny.
W Y K A Z

dnia 31go Bierpnia 1880 r. wylosowanych, a dnia Igo marca 1881 r. 
płatnych 6 ° /0 Listów hipotecznych.

Sery a A. na złr.lOO.
15 67 85 100 106 165 205 207 304 317 365 375 438 457 476 642 643 656 687
737 748 766 849 939 1116
1372 1529 1611 1622 1649 1662
1937 1947 1949 1997 2000 2020
2342 2400 2401 2413 2567 2599
2877 2896 2912 2939 2990 3006
3454 3476 3512 3603 3608 3639

1141 1163 1168 1177 1185
1688 1695 1731 1732 1776
2030 2031 2086 2163 2181
2612 2689 2693 2727 2729
3036 3175 3253 3295 3386
3663 3688 3691 3692 3693

1252 1334 1342 
1792 1821 1822 
2185 2281 2315 
2730 2810 2860 
3393 3399 3431 
3700 3702 3719

3827 3845 3884 4072 4108 4153 4194 4195 4307 4313 4382 4437 4449 4521
4563 4609 4617 4634 4637 4640 4804 4811 4824 4839 4855 4936 4952 5020

5291 5308 5313 5319 5391 5429 5511 5540
6019 6038 6103 6131 6136 6191 6276 6295
6500 6559 6578 6602 6614 6628 6629 6653
6807 6836 6847 6855 6872 6882 6899 6927
7055 7057 7137 7146 7156 7160 7234 7235
7359 7360 7366 7369 7382 7388 7480 7482
7648 7669 7734 7746 7747 7750 7785 7786
8066 8072 8087 8092 8097 8129 8157 8266
8425 8454 8491 8554 8565 8573 8578 8604
8810 8969 9054 9076 9096 9162 9170 9178
9363 9371 9430 9470 9588 9604 9636 9641
9949 9968 9989 10002 10022 10030 10039

5041 5120 5141 5168 5206 5235
5548 5557 5571 5809 5871 5988
6322 6401 6418 6472 6479 6485
6654 6712 6739 6744 6750 6775
6953 6971 6975 6989 7035 7049
7248 7264 7282 7291 7304 7308
7496 7507 7512 7580 7622 7630
7836 7849 7899 7917 7978 8012
8270 8277 8283 8285 8291 8350
8703 8720 8727 8743 8775 8780
9244 9248 9252 9257 9272 9323
9712 9735 9741 9751 9824 9833
10091 10118 10134 10163 10228 10229 10269 10288 103.32
10490 10540 10576 10656 10677 10718 10766 10823 10840
11125 11188 11190 11248 11277 11288 11310 11416 11545
11893 11937 12012 12021 12085 12097 12153 12209 12233
12506 12528 12532 12624 12729 12733 12740 12805 12^49
13056 13059 13092 13109 13238 13301 13327 13527 13567
13706 13708 13735 13749 13755 13784 13858 13886 *3900
14031 14053 14101 14168 14231 14481 14525 14565 14591
14790 14833 14845 14«51 14855 14885 14888 14892 14976
15274 15351 15357 15358 15392 15443 15618 15665 15681
16007 16052 16230 16231 16267 16345 16386 16418 16477
16754 16769 16776 16789 16795 16838 16878 16885 16888
16971 16972 17064 17105 17112 17176 17194 17195 17199
17338 17384 17403 17490 17524 17577 17670 17683 17689
17771 17809 17868 17870 18013 18051 18112 18116 18137
18203 18215 18230 18234 18266 18274 18281 18293 18297

10415 
10882 
11732 
12251 
12885 
13612 
13907 
14633 
15 94 
15896 
16545 
16910 
17233 
17724 
181.38 
18602

10438
10890
11816
12303
12901
13619
13955
14733
15217
15956
16619
16947
17243
17728
18179
18633.

10467
10913
11869
12348
12971
13667
14012
14738
15224
15993
16622
16954
17254
17731
18198

Serya B. na *<łr. 300.
101 135 151 173 185 198 218 240 250 297 304 308 337 339 370 414 524 528 547 
642 650 692 700 706 719 785 799 802 831 895 927 948 1013 1043 1080 1101 
1115 1315 1381 1435 1540 1584 1682 1730 1817 1861 1880 1887 2021 2023
2036 2111 2191 2233 2314 2405 2617 2628 2720 2726 2828 2850 2915 2973
3108 3127 3159 3175 3187 3213 3238 3299 3322 3325 3374 3397 3400 3451
3484 3498 3508 3521 3534 3558 3574 3576 3592 3644 3646 3671 3723 3729
.3775 3800 3807 3871 3915 3946 4096 4100 4121 4160 4190 4222 4249 4278
4306 4324 4372 4380 4415 4447 4474 4487 4521 4524 4545 4555 4571 4593
4608 4625 4629 4630 4683 4689 4798 4838 4881 4914 4952 4988 5127 5130
5131 5170 5173 5179 5313 5367 5368 5375 5381 5421 5550 5562 5628 5646
5651 5897 5923 5953 5975 5994 6006 6128 6144 6172 6240 6246 6438 6519
6525 6543 6566 6705 6918 7005 7015 7018 7085 7089 7135 7155 7158 7186
7189 7204 7225 7252 7331 7340 7408 7498 7568 7631 7775 7880 7889 7902
7912 7936 8032 8085 8157 8160 8162 8340 8454 8662 8686 8717 8726 8779
8819 8863 8872 8889 8896 8903 8920 9023 9039 9041 9066 9070 9074 9180
9213 9307 9315 9317 9322 9542 9720 9754 9811 9827 9837 9839 9896 9908
9928 9965 10051 10066 10096 10151 10179 10203 10208 10255 i0333 10337 
10342 10346 10362 10390 10393 10408 10479 10532 10543 10557 10648 10781 
10801 10813 11081.

Serya C. na złr. 500.
6 21 43 64 134 154 268 276 333 338 366 487 490 541 568 616 620 633 643 
692 712 799 803 805 809 813 815 824 863 896 1013 1055 1079 1163 1167 1184 
1197 1234 1295 1318 1358 1395 1449 1468 1479 1531 1541 1585 1626 1640
1678 1685 1703 1715 1722 1778 1817 1821 1873 1919 1940 2062 2Ó80 210.5
2136 2242 2255 2257 2272 2387 2395 2405 2457 2558 2596 2648 2654 2731
2737 2937 2941 3000 3322 3329 3337 3395 3397 3424 3509 .3651 3823 3846 3870 
3892 3965 3978 3997 4054 4056 4062 4125 4151 4155 4158 4229 4365 4368
4377 4388 4390 4483 4557 4601 4608 4654 4675 4688 4698 4729 4851 4899
4957 5126 5136 5141 5273 5288 5290 5306 5341 5403 5487 5493 5505 5515
5517 5560 5578 5630 5655 5729 5741 5753 5768 5820 5823 5827 5977 60.30
6055 6058 6096 6128 6156 6231 6258 6292 6380 6471 6478 6572 6612 6615
6708 16788 6824 7011 7085 7133 7182 7190 7200 7266 7316 7333 “$ 9 0  7399
7414 7418 7445 7472 7578 7628 7652 7714 7729 7774 7804 7805 7838 7885
7915 7951 8151 8173 8343 8351 8.361 8494 8519 8590 8775 8939 8966 9045
9110 [9114 9133 9145 9154 9171 9241 9248 9253 9437 9486 9507 9512 9588
9591 9594 9710 9729 9742 9760 9776 9840 9881 9919 9948 9959 10091 10151 
10285 10352 10384 10407 10422 10484 10509 10552 10614 10645 10647 10685 
10722 10747 10801 10811 10844 10849 10872 10900^10911 10940 10942 10946

Serya D. na złr. lOOO.
24 32 59 117 133 153 154 164 172 240 269 .334 340 354 363 440 445 475 480 523 
594 646 673 744 769 910 972 1031 1053 1079 1196 1254 1259 1263 1284 1340 
1363 1398-1424 1438^ 1449 '1476 1485 1591 1592 1611 1654 1759 1816 1838
1846 1847111912 2004 2006 2012 2015 2020 2029 2068 2105 2126 2149 2170
2201r 2291 2350 2352^2414 2526 2540 2568 2628 2647 2649 2760 2774 2789
2836 2858 2999 3023 3040?3063 3074 3112 3119 3164 3214 3260 3304 3314
3321 3356:3373 3403 ’3429 3508 3516 3524 3649 3667 3843 3855 3886 3904
3945 3998 4098 4099 4113 4159 4211*- 4222 4244 4263 4282 4361 4396 4404
4480’ 4670^4690 4710 4798 4816 4*19 4863 4870 4925 5102 5104 5197 5223 
5269 5271 5304 542215424? 5465 5502 5514 5559 5621 5661 5728 5765 5808
^ 5 4  5857 5982 6038 6066 6329 6369 6375 6377 6487 6491 6513 6530 6580
7mf S  S  6702 6716 6732 6823 6862 6874 6904 6934 6977

7067 7°83S 7106 7169 7175 7252 7256 7262 7297 7334 7337 7363
8135 «?«? 7t i t  S  HM 7588 7601 7785 7946 7990 8014 8050 8105
8503 S51R S59A S  S  8268 8295 8320 8365 8388 8413 8467 8478
9o2o 2 2 ?  Q?fo S  S  8612 8618 8792 8831 8888 8912 89*8 8989
969? Q73R o s l f  QQon Q Q ^ fnoo235 9311 9454 9471 9492 9510 9514 9599 9883
l S ! ó  10075 10208 10277 10286 10329 10401 10407
l? ito  ?o2n 10688 10749 10754 10825 1°°47 10967 10996
1168? 11RQ3 1 I7JS 1 1 J S  11348 11353 11354 11365 11381 11599 11635
1911? 19?5? 191RR 199?K U o ? ?  1975 11985 11986 12048 12074 12079 12097
19379 l l l o l  1H I ?  I S  12219 12228 12248 12250 122°4  12286 12362
13974 13408 134o t  Waao  12741 12759 12916 12978 13043 13130 13238
13890 3900 }? £ ?  13544 13642 13682 13732 13770 13841 1387013890 13900 13916 13919 13951 13967 13974 14119 14120 14194 14133 14199

14286 14314 14325 14344 14424 14425 14432 14532 14642 14674
14785 14809 14836 14885 14905 15031 15077 15078 15103 15106 15167 15240
5278 15297 153°7 15322 15350 15355 15357 15460 15491 15526 15559 15593
5622 15623 15637 15659 15677 15681 15688 15694 15780 5824 15848 15852

15856 15873 15882 15941 16040 16260 16311 16375 16384 16386 16422 16425
} I 16623 16701 16719 16751 16780 168,0 16826 16840 16857 16893

16956 16988 16992 17024 17095 17104 171»7 17353 17433 17442 17465 17489
17513 17603 17654 17686 17703 17711 17804 17821 17833 17846 17925 18002
18011 18023 18047 18056 18061 18095 18096 18105 18138 18181 18191 18198
8253 18258 18268 18270 18321 18338 18396 18413 18458 18459 18515 18543

18578 18592 19134 19339. 8010 18043
Serya E. na złr. 5000.

4 25 40 51 128 131 139 170 214 227 266 348 378 501 641 755 757 766 810
o^i c ło  oo4 u io . (2451)

Dokładny wykaz zawierający także restanty i numera zakwestyono- 
wane, będzie rozesłany dnia 6 września 1880 r.

L-ffó* dnia 31 sierpnia 1880 r.
ę. Ił. nprz. galic. akcyjny Bank Hipoteczny.

J. Chylewski
FABRYKA MASZYN I ODLEWARNIA 

w Tarnowie
poszukuje ślusarzy i kowala
Tylko ludzie z dobremi a długoletnie- 
mi świadectwami zechcą się zgłosić.

(2449-2 2)

mioHTi m

VELOUriNE
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i wi e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje eerze

mit m t i a i i i
H

M « ł» * y si P e r f P m  w  X *aryśn ,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e n pp. J. Trauezyóskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w1 apt. Krzyżanowskiego. (22D3-4-)

Słynnie znana wszelkie podatne wy- 
r b ł’ przewyższające 

e .  fa . u p r z y w i l e j o w a n e

piece r e p l a ć j jn e

■
d o  n t p e l n i a i l A  

1 p r z o B l e t r z a n l i
firmy

W .  S w e t i i i r t i !

tSmam
e. k. nadwornego mssayniaty

w  W l e i j j i l a ,  V I I ,  K n f g e s s t r .  
S r .  9 1 ,

są do nafeyoia tamże i w następuje' 
składach:

S lif e o ta ja  S i n * ! ,  I . . B«n?r-«arVt 11, 
« He»« W o l f  & C o ., I Oi er: gm?e 6, 
x R y s z a r d a  Msuncb L, Kokmratring 12. 
Zamówienia na prowincję uskuteczniona będą 

punktualnie z* zaliczką. Bliższe szsególy w illnstro- 
wśnym cenniku. c, (2465 4 14)

u p.

B I V V & O

Stowarajsaeiia M cipielek .
Przyjąwszy od Stowarzyszenia Nauczy, 

cieleb prowadzenie Biura umieszczeń 
wemerów, guwernantek i bon, zawiad* 
miam Szan. Publiczność, że mając rozleg}Q 
stosunki we Francyi, Niemczech, Szwaj cą. 
ryi i Anglii, umieszczam prywatnych nau- 
czycieli, nauczycielki i bony sprowadzam u* 
żądanie guwernerów, guwernantki i bony 
francuskiej, niemieckiej lub angielskiej nv 
rodowości; tudzież pośredniczę w pomiesz. 
ezaniu młodzieży nafpensyonatach lub w 
domach prywatnych.

lub k
(2210-8.)

Aniela Dembowska,' 
dyrektorka,? w Krakowie przy ulicy 

M i k o ł a j s k i e j  pod L. 435.

Organista
kawaler, uzdolniony w swym zawodzie z za- 
sadami generałbasu, posiadający głos piękny 
i chlubnemi opatrzony świadectwami, po- 
szukuje posady. Bliższa wiadomość u p, 
K. Jabłońskiego w J u r k o w ć j  poczta Ty. 
mowa.  [2509-2-5]

BAWEŁNY
M ałe 1 kolorowe

do wszelkiego rodzaju robót ze znanej po­
wszechnie fabryki w „Harland" najtaniej 

tylko w handlu (2256-6-12)1
F. B runo H alin

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej. 
(Ceny bawełny do pończoch)
1 drutowa lub z w-na Fotsndosfska N, 16 f. tłr. 1*21 
4 .  .  x hpska N 16 f. słr. 117
6 x » x Estrsmadurs N. 51/, f. złr.1-46 
inne Nra stosunkowo do grubości taniej lub drożej.

P om idor; i w inogroM .
Rozsyłam obecnie pięYne doborowe pomidory 10 
funt cł. z koazyfcem opłatiie pocztą z* 1 złr. 50 o. 
Od 1 w^eśnia ’* iungrone Ofner Adłersbsrger świeżo
ścięte, 5 kilo w koszyku pocztą op’etaie 1 złr. 60 o, 

Przy zamówieniach oroszę o dokładny adres.
W o l f  M awton,

handel korzeni i owoców południowych 
(2412 3-3) w B a d a p e s z e le ,  I. Bez.

A l e k s a n d e r  P l n k a l s k l
BLACHAKZ

w Krakowie przy ulicy Gr dfklcj pod Ł. 88, w domu
Wgo Schwarza,

ma zaszczyt donieść Szan. Publiczności, iż otworzył pracownię oraz skład 
wszelkich wyrobów blacharskich, jakoto: wanien* tuszów, sltz- 
badów, bidetów, water - closetów, wszelkiego rodzaju ma­
szynek do kawy, również różnych naczyń w zakres tegoż wcho-

lemi metalamidzących. Tudzież podejmuje się pokrycia dachów różne 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Mając przyrządy (maszyny), może 
w najkrótszym czasie z wszelką elegencyą obstalunki odstawić, ręcząc 
za sumienne wykonanie. (2129 5 6)

II

PIERW SZY SKŁAD

I ś A M P  i  l A P V T
własnej kopalni

1 .  O k o ń
- w

w Krakowie, ulica Szewska, róg Jagiellońskiej,
Filia: ulica Grodzka, róg św. Józefa,

poleca wielki wybór świeżo nadeszłych pięknych la iH p , Ż e r a n d o l i  f 
naftowych i do świec, — dobór kloszów, kul, tulipanów, knotów, cylin­
drów i wszelkich do lamp pojedynczych części po cenie najtańszej, — 
najlepszą salonową niezapalną n a f t ę  krajową, amerykańską i ligroinę,— 
ś w i e c e  stołowe Apollo i kościelne, —  oraz piękne w i e ń c e  ń a

g ro b y .
Listowne obstalunki z wszelką starannością z zadowoleniem 

załatwia spiesznie. <‘sS!Hi (2407-5 10)

kZelhrzd

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FŹCAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudząjący apetyt.

Jeden z najlepszych likierów.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
Brevetee en France et a lEtranger.

■yr-a/M )

się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi­
sem głównie dyrygującego. (2295-1-)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na- 
„stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy­
bornego likieru Bćnćdictine". Dostać można w 
K rakow ie  w cukierni pp. R e h m a n a  i Hon-  
d r i c h a ;  w W iedniu  agencya główna u pp. J. 
G. Wehle & Cie, I., Esslinggasse Nr. 8._______

P o ż y c z k i
na S%°/o odsetek i zwrotem z 1% rocznych spłat, lokuje pewien austryacki 
zakład pieniężny w kwotach od 50,000 złr. w. a. wzwyż — przy doliczeniu 
w austryackiej walucie i gotówką na dobra tabularne w GALICYI aż do 
połowy sądownie uznanej wartości szacunkowej. (2304-5-8)
Bliższej wiadomości udziela za złożeniem wyćiągu hipotecznego, wyciągu kata­
stralnego i dokumentu oszacowania — w j ę z y k u  n i e m i e c k i m  napisanego, 
tylko samym PP. właścicielom dóbr — J. U. Dr. Wen- 
xel Łlnhardt, Advokat in Prag1 Nr. 1080—II., E l i s a b e t h s t r a s s *

Odpowiedzialny rządcą Drukarni Jó ze f Łakociński.


